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Traktorzyści 
pode.imają 

ws11ółzawodnictwo 
WARSZAWA. - 'Jlrakwrzyści I 

l!idając 'sobie sprawę z i.ego, że 
od ioh wYda)nej i starannej pra I 
cy w poważnym stopniu zależy 
S])rawne przeprowadzenie sie­
wów i przyszłe rplony w g~o­
dairstwa.cb socjalist.yClmlyoh -
występują z inicjatywą wzmoże 
nia wydajności pracy, popraw.ie 
nia jej jakości, a także uzyska­
nfa jak nadwiększyoh oszczęd­
nosm. Toteż licznie podejmi.iją 
zobowiązania prooukcyi.tne indy 
w.i.dualne i zespoiowe, rzucając 
hrasro WS1Pólzawodnictwa. 

Jwk dotychczas nai.jw'jększe 7lO 

bowiązamie podjął czołowy nasz 
traktorzyst.a. - Stefan Marcak 
tz PGR W$owice, w woj. opol 
ekim. Odpowiadając na wezwa 
me b:rygadzisl;y z PGR Kochło­
wice - Zienlciewi~ który z.-0-

bowiąrm.ł się na „Ursusie" wyko 
nać prace, równe 1.000 ha orki 
średniej, Marcak podjął długo 
okresowe zobOwiązanłe, że w tym 
roku wykÓna na swYm „Ursu­
sie" 1.100 ha. orki· średniej. Jest 
to l'JObo~e pw,ewyższadą­

ee o pełne 300 ha zelllZł·oroczne 
ll!Olbowiąmnle Marcaika, przekro 
«Ilon~ prizez niegi! o 80,5 ha. 

NIEDZIELA -

Rezolucje amerykańskie w ONZ 
- nowym przejawem agresji Parlament Pokoju 
odbędzie sesję 111 

Prohłelll Niemiec 
pierwszym. punkten1 obrad 

PARYŻ. W dniach 5 i 6 bm. odbyło się posiedzenie sekreta­
riatu świ..atowej Rady Pokoju. Komunikat wydany po posiedze­
niu stwierdza: 

Sekretariat rozpatrywał kroki, które by umożliwły pr:o/~ą­
czenie do walki o pokój różnych prądów pokojo"."Ych, .rozw;JaJą­
cych się nadal w obliczu wzmagającego się mebezp:eczenstwa 
wojny. Komunikat podkreśla, że niebezpieczeó.stwo. _woJnY. wzro­
sło jeszcze bardziej, w związku z faktem, że KomisJa Polityczna 
ONZ poparła rezolucje amerykańskie. Rezo~u?je te o c~arakte~ze 
wyraźnie wrogim wobec Chińskiej Republiln LudoweJ - zm1~­
rzaj ą w praktyce do uniemożliwienia niezwłorznych r~ko~an, 
mających na celu pokojowe uregulowanie konfliktu koreansk1ego. 

KOBIETO POLKO! 
- WSTĄP W SZEREGI LIGI 

KOBIET -
WALCZ O SZCZĘSCIE SWYCH 

DZlECI, POKOJ i DOBRO­
BYT KRAJU! 

Sekretariat ŚwiJatowej Rady Po­
koju z,aipoZIIlał s~ę Cl licznymł, przed­
sięwziętymi w różmych kra~ach kiro 
kami, zmierzającymi do przy·goto­
wa!Il:iia s1potka·ń m!iędtlynarodowych, 
które miałyby nia celu rozważenie 
problemów dotyczących wymiany 
gospodarcrrej i ktAtu1'8iłnej między 
narodami. Tego rodrziaju kroki mo­
gą jedynie sprzyjać obronie pokoju. 

iPQIIJJadto Sekretariat wysłuchał 
sprawozdań o wzmagającej się wa.I 

Ha si a 
-na Dzień Kobiet 

Beri.inie 
ce przec:iwlko remilitarymcji Nie­
miec i J'aponii, a w szczegóLności o 
w.aJce w tych dwóch kra1j:ach pme.:. 
ciwko remilitar~ji. 

W dniach od 21 di> 24 lutego 
Swiatowa Rada Pokoju ma odbyć 
sesję, aby omówić wszystkie te 
sprawy. W odpowiechi. na zapro­
s.zenie Niemieckiego Komiteiu Bo 

. jowników o Pokój„ Sekretariat 
Swiatowej Rady Pokoju posta.no­
wił, że sesja odbęd7Jie się w _Ber­
linie, 
Porządek dzienny, opraoow:any 

przez Biuro Swiatowej Rady Poko­
ju w Genewie, przewiduje następu­
jące sprawy: 

1) pokojowe uregulowanie proble­
mu rl!i.emiectkiego, 

2) W)"konanie programu · oprr·aco­
wanego pnez II światowy Kongres 
Obrońców Pokoju i mwairtego w 
Oręd-z_iu do ONZ. 

Nagrody pokoju 
wręczone laureatom 

P ARYZ. - W sali Mutualite w 
Paryżu odbyło się w pfątek urocrzy­
ste wręctlenie międzynaa'Odowych 
nagród pokoju 3 złotych medali po­
koju, przyznanych na II ~wfatowym 
Kongresie Obrońców Pokoju 81l"tyś­
cie malarzowi - Pablo Picasso, rel­
żyserowi filmowemu - Louis Da­
quin oratl pisanowi - Jean Rl­
chaird Blochowi (któremu 'l'loty me­
dal pokoju przyrlllla1110 pośmiertnie i 
w:ręczono jego żonde). 

liczb 
bez komentarzy 

FRANCJA 

Dzienniki paryskie podają, że cena 
mięM i przetworów mięsnych µodniosła 
się w ciągu ostatnich miesięcy o 12,5 
proc„ nwsła - o 13 proc„ gazrt - o 
Zl pr'(IC., kornornef!o - o 9 proc„ obu 
wia - o 5 proc. W najbliższym czasie 
ma być podwyższona ceno wl,!gl.(1 o 1~ 
proc. i cena prądu !Jlektrycznego o olwlo 
20 proc. 

„Humanite" dowi.adrije się. ŻP cena 
chleba ma być podu!yźszona o 2 franki 
na kilogramie. 

WŁOCHY 

Dzienniki donos:q, że ceny art,· lwłów 
piel'W$zej potrzeby bez przerwy się 
podnoszq. Cena Dbuwia wzrosła n' ciągzi 
O$tatnich dwóch tygodni o 40 proc. We 
Włoszech południowych zanotowano 
gwałtowrUI zu')'żkę ceny mięsa. 

NORWEGIA 

Z 0$1-0 donoszq, że ceny surowców 
koniecznych · dla produkcji przemysłu 
obuwianego podniosły się w Norwegii 
w ciqgu ostatnich lU·ciu miesięcy o 340 
proc. 

JAPONIA 

Prasa chimka donosi, że sytUllcja. gos 
podarcza ]apvnii coraz bardziej $ię po 
garsza w rezultacie polityki MM Arthu 
ra. 

Indeks cen artykułów pierwszej potrze 
by w grudniu ubiegłego roku w porów 
naniu .s ·listopadem ulJ.iegłego roku pod 
niósł się średroio o 5 proc. C.ena odzie. 
:iy podniosła się 8 11 proc., równacze§ 
nie WV"osły znacznie podatki, obatcz(J.jq 
ce ludność pr.acujqcq. 

Zakończenie obrad 
KW ŚFMD 

PRAGA. - W sobotę 10 bm. za­
kończYły się tu obmdy Koilllitetu 
Wy>kOllllaJW'CZego Swil0.ltowej Fedeira­
cji Młod7Jieży Oemokratycznej, w 
których wzięło udtz.:iał 37 delegatów 
z 25 kra.jów. Komitet Wykonawczy 
SFMD jednomyślnie uchwalił dwie 
rezoluoje: w sprawie rzadań mlo­
d~eży w wake o pokój św.iaitowy o­
raz przygotowań do trzeciego świa 
towe.go festiwalu mlodzieży i studen 
tów. 

W zrośnie roła. rad narodow-ych 

WARSZAW A. - Zamąd Głó­
wny Ligi Kobiet ogłosił hasła 
na drzlień 8 marcia i Ogólnopol­
S'ki Kongres Llgi Kobiet. 

Crz.ołowe has!ba podikireślają do 
niosłe znaczenie dla niajstler­
szych mas kobiecych dwóch zbli 
żających się wydarzeń: Ogólno­
polskiego Kongresu Llgii Kobiet 
i Międzyinal"odowego Dniia Ko-

W imieniu Swffiitowej Rady Poko 
ju na.g['ody pokojowe wręczył laure 
atom prof. Joliot-Curie. 

Uchwalony został również tekst 
odezwy, wzywającej młodzież całe­
go świata do masowego udziału w 
pracach pl'TZ.ygotowawCtZych do III 
światowego festiwału młodzieży w 
Berlli>nie. 

Ciężkie ciosy agresorom Praca przemysłu terenowego 
ulega wainei reorganizacii 

WABJSZA W A. - Prezydium Reą 
du poW!l:i.ę<lo · ostafai:io uchwałę w 
spM.wie ocganiziacji państwowego 
przemysłu te~·enowego, k1tóra prze­
wtl.duije oddainie m.acznej części za-

Komitet honorowy 
obchodu 200 rocznic~ urodzin 

Hugo Kołłątaja 
WARSZAW A. - W skkld komite 

tu honorowego obchodiu 2<10..:.rocznli.­
cy U1"0d?Ji.n Hugo Kołłątaja., organi­
zowanego pod protektoiratem preize­
sa Rady MLnistl'ów J. Cyirainkiewii­
O'la., wchodizą: 

Minister Nauki i Szkól Wyższych 
- Adam Ra!Pa<lki, jtadco przewodni­
czący komitetu. W S1kład prezydium 
weszli: Jaikub Berm~ - członek 
BP KC IPZPR, Edward Ochab -
członek BP, sekretarz KC PZPR, 
Stefan Dybowski - minister Kultu 
cy i Sztuki, Henryk Jabłoński - wi 
ce·~ter Ośw.iiaity, Eugenia Kras­
sowska - 'Wliicerninistel.' &kół Wyż­
szych d Nau~i, Wlod'Ł\mien: Sok1>r­
ski' - wicem:in'ister Kułbttry i SzJtu­
kil. 

W &kład komi tetu honorowego 
wohodui nadto w y bitilli p!I'zedstawi­
c:lele świa<ta naukowego, kulturałne 
go i literackiego, przodown:icy pra­
cy oraiz pirzed5tawiciele organirzacji 
sipołec~ych. 

Dalszy transport 
owoców południowych 

WARSZAWA. - Po pomarań­
czach do portu gdyńskiego nadSILedl 
równ!ież większy transpooct cytryn, 
które wkrótc:e ukaża sie w sol'Zeda-

• 

kł,adów tego pmemysłu pod :llalil.ąd 
red narodowych. 

Nowa organiz.acja państwowego 
pr.zemysłu terein()IVl'ego r-OZS!Zlerza 
za.kres d~iałania rad na-rodowych 
w sprawach uprzemysłowlenia te­
renu, zwiększeni'<!. produkcji arty­
kułów m.asowego sporżycia i za.o­
patrzenia. ludności - wiąże ściślej 
pracę terenowyoh rad narodo­
wych, mających już za s<>bą pię­
cioletnie doświadczenie, rz gospo­
darką Państwa. w tak wamym o­
kresie realizowania sześcioletnie~ 
go planu gospodarczeg-0, 
Zakłady podległe radom narodo­

wym będą prowadrzone w :formie je­
dnozakbadowych, wiefozaklladowych 
lub branżowych przedsi~biol'Stw 

pnzemysłu teirenowego. 

Łódź przoduje 
w przemyśle 

jedwabnicza - galanteryjnym 
We wS!półz:aWÓdnictw:ie międtr.yza­

kładowym w pmemyśl.eo jedwabrul.­
czo - gałalilltexyjnym, za ost>aitnli 
kwartał ub. roku, trzy p.ierwsze 
miejsca zdobyły łódzkie mkłady, 

Plierwsize miejsce i nagr<Xlę 30.000 
Eł. uzyskały ZPJG Jil\I. WROBI.iEW­
SKtliEGO. Następne miejsca zajmu­
ją: POLNOCNO - ŁODZKIE ZA­
KŁADY PRZEMYSŁU PASMAN­
TERYJNEGO (21.000 rzl. nag.rody) o- • 
ratz ZPPASM. IM. LENARTOW­
SKmGO (4.500 rt.ł. ioogirody), 

W przemyśle włólklien sztucrz,nych 
pa1lmę pie,rw.scz:eństwa rtdobyły To­
maszowskie Zakłady Wł&kien Sztucz 
nych (22.500 rz.ł.); drugie - za-kłady 
w Jeleniej Górze (9.000 zł.); trzecie 
- ZPB IM, 1 MAJA w branży włó­
kien ciętych (12.000 zł. nagrody) . 

biet. • 
Z:ao.v.ąd Główny L. K. nawo­

łuje kobiety polskie do rozsze­
nzen.ia !i umocnienia srzeiregów 
swej świiaitoweij ocganioocjJ -
ŚFDK - walazącej o p-0kój i 
wyrz.wolooi.e kobiety. 
Hasła mów:ią o zadainiiach pra 

cujących kobiet miast i wsi w 
dziele realizacji Płanu 6-letnie­
go, wzywają do rozszenzenill: u­
dmiału kobiet w walce o wyzszy 
pocWmi kulturalny, o dobrobyt 
nairodu - o pokój, wyrażają 
Wierność i pnzywiązanie kobiet 
pol.s<lcich do Rrlądu Ludowego, 
do światowego obm.u , poikoju. 

zadają wojska ludowe na Korei 
'PEKIN. - Dowód~o naczelne I W okoNcy Suwonu wałki trwaiją 

koreańskiej Armili Ludowej w ko- nadal. 8 lutego w czasie walk w tym 
mun:ikac:ie ogłosrzonym 10 lutego po- rejonie zniszcrwno dwa czołgi nłe­
dało, że oddzMiły Armil Ludowej przyjacielskiie oraz zdobyto Wlele 
wr.aiz z odd0.ia.łami óchotn:ików chiń spmętu wojenriego. Na centralnym 
skich w da.Iszym c.iągu tocrzyły wal- odcinku fron'\ou oddzia.ły Armii Lu­
ka na poszcrzegó1nych odcinkach dowej zest<melily w ciągu ostatnich 
frO'IltU. dwóch dni 4 samoloty nieprzyjaciel 

W ok-0licach Wondżu oddiziały 
Annii Ludowej zadały poważne 
straty wojskom amerykańskim i 
lisynmanowslcim. W walka.eh tych 
oddziały Armii Ludowej wzięły 

wielu jeńców, m. in. pxv.eszło 100 
żołnierzy i oficerów amerykań­
skich. 

skie. 
OCHOTNICY CHIŃSCY 
D~ GEN. KIM m - . SENA 

PEKIN. - Jak donos·i agencja No 
wych ChLn, wszy~y dowódcy i żoł­

nierrz:e chińskich oddziałów ochotni­
czych w Koreii wystosowali 9 bm. 
do generalia Kim Lr-sena, dowódcy 
naczelnego koręańskie! Arm~i Luda 
wej, serdecrmą depeszę gratula.cyj­
ną z okazji t~eciej rocznicy utwo­
rzenia koreańskiej Armd Ludowej. 

Jednocześnie ochotinicy chińscy 
wysłali delegację, która ma wręcrzyć 
jedwabny sztandair, n.a którym wy­
szyty je&t napis: „Stwórroie .potęż­
ną a.rmlę ludową, zdł'uzgoczcie lm­
perialis·t~ych agresorów amery­
kańskich, wal1W.eie o niepodległą, 
zjednooeoną i demokratyczną Koreę, 
brońcie pokoju na. Da.lelcim Wscho­
dzie!" 

•••••••••••••••••• 
Zgłoś się po rower~ 
111 1 11 1 11 1 11~ 1 111 1 11 1 111 11 1 11 1 U 1 11 1 11 1 11m11 r:11 11 11'1 11 1 11 1 11 11ll !Ul l ll l ll l lll ll lll ~ 

Kto zdobył nagrody 

w Konkursie 
Dnia 5 bm, w ~arsztatach kolejowy clt w Pruszkowie wręm;ono dwa pro 
pol."ce, ufundowane przeq; 7.l'viązek Zaw··odowy Koleja-my dla zwycięs­
kich drnżyn, biorących udział we w spółzawodniotwie w IV kwartale 

„Expressu" i PZU\\t r 
ubiegłego .roku. 

NQ zdj.: Członkowie zwycięskich zespołów oglądają mefuoyki prop-0rców. 
Od leweJ stofa: St. Nowakowski, Wł. Jóźwiak, Wł. Bielecki, St. Szumskł, 

- patrz st. 4-a 

1. Kron i St. Dymitruk. l .fi•• li•••••••• a• li••• 
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Więcej zboża, to więcej chleba dla robomiko! 

Chłopi odpowia aj • 
c .ynem 

na ciemne machinacje kułackie 

W. MICHALSKI: Kursy dla pie­
lęgniarzy rozpoczynają się w woj­
skowym szpitalu przy ul. Żeromskie 
'go nr. 113 oraz w szpitalu im. Bar • 
lickiego - ul. Kopcińskiego nr. 22. 
Wymagany cenzus naukowy - 7 
klas szkoły powszechnej. 

* * * 
. Zaczynało ś~tać. Pierwsze pro- (Od spec.r·aJnego wysłann1·ka) 

mienie lutowego słońca przedzie-
aby na zebraniu gminnym przy oma 
wianiu planu dostaw dla gromady, 

ce. Podobne zobowiązania rodjęli bronił ich interesów. 

NINA S.: Zechce Pani w najbli'i:-
szy poniedziałek zgłosić się do Frezy 
dium Dzielnicowej Rady Narodo­
wej. rały się z trudem przez gęstą mgłę. mad. Wiele jest takich w wojewódz 

Stopniowo rozpływała się mleczna twie łódzkim. N a ostatnim ze­
zasłona, aż. ukazał się pagórkowaty braniu gromadzkim ustalono dokład 
krajobraz radomszczański. Po obu ny plan dostaw. Zdemaskowano 
stronach szosy rozciągała się sza- :wtedy bogaczy wiejskich z gromad 
chownka pól, miejscami zielenieją Konradów, którzy chcieli zadeklaro 
ca od wschodzącej oziminy. Nad za wać zaledwie kilka metrów żyta. 
grodami wykwitły. pierwsze pasma Taka na przykład Małgorzata Ma 
dymu, a z Radomska doleciał gwizd kucha oświadczyła, że więcej niż 3 
syren. metry nie może dostawić. W rzeczy 

Już w rannych godz>inach zapełniły wistości na punkt skupu nic nie cio­
słę wszystkie drogi polne zdążający starczyła, dopiero po przeprowadzo 
mi z różnych kierunków furman- nych przez gromadę omłotach zna­
kami chłopskimi Jechały do jedneHO lazło się 30 metrów, ukrytych w 

też gospodarze z sąsiednich gromad. Piwowarski przyjechał do Gmin 
* • nej RN w Przerębiu w wojowni­• czym nastroju i domagał się koniecz 

Dom Franciszka Stalki znajduje nie zmiany w planie dla jego groma 
się niedaleko budynku GRN. Go- d 
spodarza za5'tajemy gdy krząta się y Po pew11ym czasie zamroczenie 
przy narzędziach. Gościnnie zapra- alkoholem minęło. Można było na­
sza do mieszkania. W małej, ale wiązać rozmowę. I co się okazało? 
schludnej izbie wdajemy się w dłuż- Piwowarski, żałując swego postęp­
szą pogawędkę. ku wyjawił dlaczego się znalazł w 

* "' ?C· 

Ł. K. Z LEGNICY: Radzimy nie­
zwłocznie z.głosić się do Wojskowej 
Komendy Rejonowej i szczerze przed 
stawić sprawę J;ak, jak ją Pan w liś­
cie do nas opisał. Dalsza zwłoka gro 
ziłaby poważniejszymi sankcjami kar 
nymi. 

* "' * 
TADEUSZ M. - W:i:;GORZEWO: 

eelu - na liczne punkty skupu ?.bo- różnych zakamarkach. 
ża. Wiozły zadeklarowane na ze- A jak ustosunkowali się do akcji 
braniach gromadzkich żyto, jęczmień małorolni? Jeden z najstarszych gos 
i pszenicę. podąrzy w Gosławicach, Franciszek 

,Franciszek Stalka dobrze pamięta gminie w takim stanie i nastroju. Ku 
przedwojenne czasy, kiedy to głód łacy z jego wsi wiedzieli, że cieszy 
zaglądał nieraz pod strzechę. Trud- się poważaniem w GRN i to oni go 
no było wyżywić ośmioro dzieci z „delegowali" ustosunkowując przed­
kawałka ziemi. Musiały one iść do tern „odpowiednio" do akcji skupu 
pracy u dziedzica. Jedenastoletnia · zboża. Wzamian za przysługę są­
Zosia pracowała od wschodu do za siedzką obiecy;wali wiele rzeczy„. 
chodu słońca we dworze. 

W sprawie pracy w Nowej Hucie na 
leży zwrócić. się d-0 Oddziału Zatrud 
nienia przy Prezydium Rady Naro· 
dowej tego terenu, na którym Pan 
zamieszkuje. O wa.rukach dowie się 
Pan na miejscu. 

* * * 
STAŁY <::ZYTELNIK Z WROCŁA 

Samochód nasz skręca z asfalto- Stalka liczy 68 lat. W gminie mó­
wej szosy na boczną drogę. Spod wiono mu, że tacy jak on nie potrze 
kół łlry~a błot<?. Z b<:ku zostaj~ żół bują sprzedawać zboża. Bo ma tylko 
ta tablica z mewyraznym napisem półtorn ha ziemi. Stalka zadckl.aro­
„Gosławice '4 km." wał jednak samorzutnie zdać pół 

Jeszcze kil~a ch~l ~ · stajemy I metra. Przykład jego poruszył ~n­
przed ~udynktem Gnunne1 Rady Na I nych chłopów małorolnych ,....., Ro-

O nauce dla nich ,....., ciągnie dalej Takie wypadki zdarzają się na 
Stalka ,....., nie mogłem myśleć . N a bu iWSi. Wszelkie rozsiewanie fałszy­
ty nawet mi nie starczało„. wych plotek przez kułaków i różne 

rozmowy z ich stróny powinny spot 
Na dworze zapada JUZ mrok. kać się z natychmiastowym •lema­

Przez małe okno wpada nikłe świa- skowaniem przez mało i średniorol­
tło kończącego się dnia. W tym nych chłopów. 

WIA OB. I.: Redakcja nie posiada. 
wpływu na orzeczenia sądowe. Jeże­
li termin nie jest przedawniony, mo· 
że się · Firn odwołać do wyższej in­
stancji. Wskazane, aby zasięgnął Pan 
porady w Społecznym Biurze Porad 
Prawnych, względnie u adwokata. 

. rodo.y.reJ. mana Miałkowskiego, Tadeusza 
~ławice. Gmina licząca 12 gro Ksiewierskiego z gromady Gosławi-

dniu gmina Gosławice dostawi- Bo tam, gdzie zmobilizowano 
ła ponad pi~ć ton zboża do spół dziel aktyw społeczny, rekrutui'acy si<> · z 

* "' * MAJEWSKA: Należy się zwi·ócić 
do Centrali Odpadków Użytkowych 

- Południowa 44. 

Zi,ma wcale . 
nie przeszkadza 

ni w Gomunicach. · "' 
elementu biedniackiego i średniaków, 

Idziemy środkiem drogi, mijając gdzie praca Gminnych Rad Narodo 
charnkterystyczne dla tej okolicy wych jest należyta - tam kułak i 

chałupy pokryte strzechą. spekulant wiejski ma ręce związane, 
Tutaj jest szkoła - pokazuje la- a gromada wykonała z nadwyż­

ską Stalka. Tam dalej za drze- ką w terminie s;wój plan skupu. 
wami biblioteka, z której korz)rstają 
wszyscy, a nawet starzy, przeszko­
leni niedawno na kursach dla anal­

(r) 

* * * 
ANDRZEJ - FRANCISZEK: Ze-

chce Pan zgłosić się d-0 kierownika 
Oddziału Zatrudnienia prz:y Frezy· 
dium Rady Narodowej - ob. Lewe­
go, uL Piotrkowska 113, III piętro, 
pokój nr. 317. 

fabetów. 
Długo opowiadał o sobie Franci­

szek Stalka, dodając na zakończe­

Ochotniczy zaciqg junaków 

nie: 
,..... Wiem jak pilną sprawą dla 

państwa jest skup zboża. Zwlększe 
nie dostaw powinno być punktem ho 
nom dla k~dego cblopa pracującę 

do ·brygad SP 
Piotrków na pierwszym miejscu. 

go. \Yięcej zboża ,....., to y.rięcej chle We wszystkich · powiatach wo-
ba dla robotnika! jewództwa łódzkiego urzędują 

* "' * . obecnie komisje kwalifikujące 

Akcja skupu zboża w powieck ra I mło.dzież 1933 rocznika do PO 
domszczańskim - to nie tylko bit- Słuzba Polsce. . 

raziłÓ chęć pracowania w bryga­
dach. 

Na drugim miejscu stoją juna­
cy z powiatu Radomsko: chęt­

nych do wyjazdu jest tam 134. 
Na ostatnim miejscu znajduje 

się Tomaszów Mazowiecki - do 
pracy w brygadach ?:głosiła się 

tam bardzo mała ilość juri '1ków. 

W akre11ie zlllllowym na budowach prowadzone są prace wykoiHwenio•we we.-

wa o uzyskanie jak najliczniejszych Równocześnie przyjmnwane są 

nadwyżek. Właśnie w niej zaryso- ochotnicze zgłoszenia junaków do 
wuje się najwyraźniej ostrość walki brygad „Służby Polsce". Dotycn­
klasowej na wsi.. Rozmaitych chwy czas w województwie łódzkim 

tów imają się kułacy, aby przeszk<J- zgłosiło się do brygad około 700 
dzić należytemu przebiegowi akcji junaków. 
i uzyskaniu jak najlepszych wyni- Na pię.qwszym miejscu pod 

Widocznie akcja werbunkowa 
w Tomaszowie nie przebi.ega 
dość sprawnie, bo przecież jak 
widzimy w innych powiatach 
młodzież do brygad jedzie bardzo 

. Wll.Qtl"Z l>udyników. 
Do omszania nmrów w.n{ltr.za używa się obemie pieców wyrahianych przez Oddz. 
Spmętn i Txansportu na Mura,nowie. Dwa takie piP<·e, stojąrc 1ia zewnątlra 

budynku, poł~c11one 11urmni z wnętnem, w okresie 4 dni osuszają 2.000 m h."W. 

ków dostaw. względem bchotniczego zgłasza-

powierzchni. 

Oto we wsi Dąbrowa Lipo:wska na się do- pracy w brygadach 
kułacy spili małorolnego chłopa Jó- zajmuje miasto i powiat Piotr­
zefa Piwowarskiego,· namawiając go ków, gdzie aż 302 junaków wy- chętnie. (u) 

Codzienna nowelka „Expressu'' P. Schnitter towa. Po jej ukończeniu przyjeżdżało 
qo nas coraz mniej polskich robotników 

Padał rzęsisty deszcze, ale Janek miał 
parasol, który teraz otworzył szeroko. 

Pod jednym parasolem 
Ja!iek z!awiał się w naszej wsi, (a było 

to jeszcze przed pierwszą wojną świata~ 
wą), wraz z transportami sezonowych pol 
skich. robotników, na wiosnę. A kiedy 
wykopano już jesienią buraki, Janek pa­
kował wraz z matką manatki i wracał do 
Polski. 

Matka Janka pracowała wraz z moją 
matką w tpj samej kolumnie. „Obcy" po­
mieszani tu byli z „tutejszymi" - w in­
nych wsiach natomiast dzielono ich na 
dwie osabne grupy. My dzieci, siedzieliś­

my zazwyczaj w cieniu wiśni, i podczas 
kiedy matki nasze pracowały, bawiliśmy 
się. Wycinaliśmy z buraków różne za­
bawki, albo też, napełniwszy flaszki wo­
dą, znajdującą się w wieH{iej beczce, roz­
nosiliśmy je pomiędzy pracujących w 
polu. 

Niebardzo mogłem porozumieć się z 
Jankiem. Ale od razu przypadliśmy sobie 
do serca. Dwa małe skrzaty włóczyły się 
po lesie, zbierając jagody i płatając róż­

ne figle. 
Pewnego razu doszliśmy do wniosku, 

że stojący opodal strach na wróble obejść 
się może bez parasola. Odebraliśmy mu 
ten niepotrzebny sprzęt i zrobiliśmy z 
niego zupełnie inny użytek. 

Beczka z wodą była bardzo wielka. 
Odkręciliśmy kurek i zakrywszy się para­
solem, weszliśmy z Jankiem pod strugę 
sztucznie sfabrykowanego deszczu. 

Parasol miał mnóstwo dziur, przeciekał 
haniebnie. Nam jednak nie przeszkadzało 
to, bo i tak rQzebraliśmy się prawie do 
naga. 

W tym momencie nadjechał konno syn 
właściciela tego wielkiego folwarku, mło­
dy, dumny panek. 

Zobaczywszy naszą zabawę doskoczył 

do nas i zaczął okładać szpicrutą. 

-:-- Łobuziaki! ~ krzyczał, a na naszych 
plecach ukazały się długie, sine pręgi„. 

Odje7.dżając, zatoczył koło. Kopyta ko­
nia stratowały poniewierający się na zie­
mi parasot„ 
Choć ja miałem plecy niemieckie, a 1 

Janek polskie, bolały nas one tak samo 
i jellnakowo gorzkie były nasze dziecinne 
łzy. 

Ale nie dość ria tym. Gdy potem za­
częła się w szkole nauka, dostałem jesz­
cze dodatkowe lanie od nauczyciela, któ­
ry zagroził mi. 

- Jeśli raz jeszcze złapiemy cię na za­
bawie z Polakami, zbiję cię na ljwaśne 
jabłko! , 

Kiedy wieczorem opowiedziałem o tym 
mojemu ojcu, ten uderzył pięścią w stół 

tak, że aż podskoczył do góry talerz z 
kartoflami. 

- Niech n0 ten pruski, świński ryj 
&próbuje dotknąć cię raz jeszcze za to, 
że bawisz się z polskimi dziećmi! Czy 
polskie dzieci są gorsze niż nasze? Czy są 
może trędowate? Bałwan! 

Ale przyszedł taki rok, że Janek, wró­
ciwszy do naszej wsi, zamiast }jawić się, 

stanął wraz z innym .do roboty. Twarda, 
ciężka była ta praca na polach pruskiego 
junkra. Ale Janek wracał do nas co ro­
ku i tak odświeżała się nasza przyjaźń. 

Potem wybuchła pierwsza wojna świa-

· sezonowych. Wreszcie zamknięto dla nich 
granicę. I nigdy nie mogłem się dowie­
dzieć, co się stało z Jankiem, polskim 
przyjacielem mojego pierwszego dzieciń­

stwa. 

Aż wreszcie nadszedł rok 1939. Zupeł­
nie niespodziewanie znalazłem się w oj­
czyźnie Janka. Maszernwałem przez Kęp­
no, Sieradz, Zduńską Wolę, Łask, Łódź 

na Warszawę. Straszny los spntkał wte­
dy stolicę Polski. W ciągu tylko jednej 
nocy rzucono na to miasto siedemdziesiąt 
sześć tysięcy granatów. Dziewięćdziesiąt 

procent domów zostało uszkodzonych 
przez pociski artyleryjskie. Zginęło tysią­
ce ludzi„. 

Rok później zagnała mnie. znowu hitle­
rowska maszyna wojenna do Warszawy, 
do jednego z tamtejszych szpitali. 

Tego wieczora lał deszcz jak z cebra. 
Poszedłem do lokalu, który się nazywał 

„Adria", gdzie można była. zapłaciwszy 

bez;czelnie wysokie ceny, najeść się i na­
pić do woli. W pewnej chwili podszedł 
do mnie kelner i spytał, czym może słu­
żyć. 
Spojrzałem na niego i wypuściłem z 

ręki spis potraw. 
- Janek? 
- Paweł! - krzyknął kelner i radośnie 

kl_epnął mnie w plecy. 
Zamówiłem za cenę mojego dwumie­

sięcznego żołdu flaszkę francuskiego ko­
niaku i kazałem przynieść Pawłowi dwie 
szklanki. Było surowo wzbronione, aże­

by niemiecki żołnierz rozmawiał z Pola­
kiem. My jednak trąciliśmy się szklan­
kami i umówiliśmy się, że po zamknięciu 
lokalu spotkamy się przed wejściem. 

Uśmiechnęliśmy się, bo przypomniał 

nam się inny parasol: tamten, z . czasów 
n<).szego dzieciństwa. I przypomniały 

nam się bolesne razy, jakie otrzymaliśmy 
wtedy od pruskiego panka. 
Szliśmy zamarłymi ulicami, przeklina­

jąc Hitlera, panów w czarnych mundu­
rach i innych zbrodniarzy, którzy spro­
wokowali tę wojnę. 

Nagle na ' Marszałkowskiej zatrzymał 
nas patrol Wehrmachtu i kapral zażądał 
moich dokumentów. Przedstawiłem mu 
je. On spojrzał na mnie i przypomniało 

mu się, że kiedyś leżeliśmy razem w jed­
nym szpitalu. 

Rzucił skośne spojrzenie na mojego 
polskiego towarzysza i bardzo cicho szep­
nął. 

- Uważaj, żebyś nie wpadł!... Czy 
wiesz, co może cię spotkać za to, że 
idziesz pod jednym parasolem z Pola­
kiem? Sąd wojenny! 

- Drogi Edwardzie - przerwałem: mu. 
- Czy to jest naprawdę taki wielki 
grzech, że przyjaźnię się z Polakiem? 

- Dziś tak!„. Ale może przyjdzie czas, 
że wszystko się zmieni! - odparł kapral 
i szybko poszedł dalej. - ........ 
T~n czas nadszedł rzeczyw1sc1e. Dziś 

moglibyśmy spokojnie iść pod jednym 
parasolem wraz z Jankiem Nowackim -
o ile naturalnie Janek żyje jeszcze. Dziś 

już nie włóczą się po ulicach naszych 
miast patrole, kontrolujące, kim są dwaj 
ludzie, którzy idą pod jednym parasolem ... 

Tego już nie ma u nas w Demokraty­
cznych Niemczech. A tym bardziej nie 
ma tego w ojczyźnie Janka! 

ITłum. z niemieckie.go AJ 
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WACEK: - I jak że tu się ślizgać? Za­
miast lodu - masz kałuże! 

WACEK: - Ładna mi ślizgawka! Prze­
cież to jest zsypisko na śmiecie! 

WICEK: - Hop!... Przez te przeklęte 
obierzyny łeb sobie rozbiłem! 

SOBEK: - Zaraz widać, że pan ze 
ślizgawki .wraca! Gdzież ona jest? 

WICEK: - Ale zmtm Dewien plac na 
Tylnej .• Tam się poślizga-my! 

WICEK: - Racja! Że też takiego placu 
lepiej użyć nie potrafią!. .. 

WACEK: - Sam je wczoraj tak nie­
dbale rozsypałeś wokoło! 

WICEK: --.,. Na naszym podwórzu ... 
WACEK'. - Tuż koło śmietnicy! 

Po ciemku 
u ie n 1e widać .. ~ 

Stoi na stacji lokomotywa, 
Ciętka, ogromna i pot z niej spływa, 
Tłust oliwa • , , - deklamowałem 

szeptem :w ny wiersz Tuwima. 
••• W agony c o niej podoczepiali ... 
Ale j~kie7 
Właśnie, jakie. 
„ W agon trzeciej klasy idący z Za· 

kopllnego do Lodzi - pisze czytelnik 
ob. B. - nie posiadał żadnego oświe· 
tlenia, mimo, i~ podróż trwała całą 
noc - od godz. 22 min. 4.8 do godz. 8 
min. ·16. Fakt ten był tym bardziej 
dziwny, iż. wagony idące do Warszawy, 
zupełnie puste, były oświetlone. Re-, 
klamowałem u kierownika pociągu. 
Ten mi jednak oświadczył, że tak 
było, jest i będzie, bo przecież on 
sam urządzenia oświetleniowego nie 
założy", •• 

Fakt bardzo dziwny. Czemu do po 
ciągu dalekobieżnego doczepiono nie· 
oświetlony wagon? Można się różnie 
domyślać. Ob. B, przypuszcza, iż dla­
tego to uczyniono, by• zaoszczędzić 
podróżnym widoku niedbałej pracy 
tych, którzy pociąg przygotowywali 
do _podróży, 

Jak wiadomo bowiem, po ciemku 
nic nie widać • • • (j) 

-

I
z dkawnych ruder,,.... • ' k . [„ 
u susowe m1esz. an1a Zl=::~rt:;L:~~t~ 

Tegoroczne remonty obejmują ogółem '788 łódzkich domów.­

Oby tylko przyspieszono dokumentację techniczną! 

surowej kiełbasy. Gdy zabierałem się 
do konsUJnawanila slTUlhowityc11 ką.s­
ków - nóż natrafił na coś twardego 
i usłyszałem brzęk metalu o metal. Wy 
ciągnąłem ... gu:ózdź! 

Nie mogl.em, rzecz prosuz, ft.iż lllUSpo 
Szkoda, że nie zdążono na czas przygotować dokumentacji technicz 

nej dla akcji remontów. Roboty prowadzi się skutkiem tego „na pól­
gazie", zaprzepaszczając wszelkie korzyści, jakie daje obecna nad.z.wy­
czaj sprzyjająca pogoda. 

mów, zamieszkiwanych 
ludność robotniczą. 

przez koić głodu. Ucieszyłem się jednak, gdyl 
miałem tego dnia zawiesić na scianie fa 
tografię cioci i gwóźdź się przydał. D"la 
czego jednak sklep ten wstydliwie cho­
wa gwoUlzie do kiełbas? Czy nie lepieJ 
sprzedawać każdą rzecz oddzielnie? 

Gdzie tylko jest to możliwe, re­
monty . zabezpieczające już się prze 
prowadza. Gorzej z remontami kom 

Szkoda tymbardziej, że plan re­
montów FGM jest na rok bieżący 
dość duży - obejmuje 788 budyn­
ków o 30.286 izbach :lńieszkalnych. 
Na liczbę tę składają się zarówno 
remonty kompletne, jak też zabez• 
pieczające oraz mające na celu pod 
niesienie stanu sanitarnego miasta. 

Aparaty fotograficzne 
dla łódzkich amatorów 

Amatorów fotografii · zainteresuje 
prawdopodobnie wiadomość, że w 
końcu tego miesiąca sklepy MHD o· 
trzymają większy transport aparatów 
fotograficznych, , . 
Będą wśród nich zarówno aparaty 

prostsze - tańsze jak i precyzyjniej-
sze - droższe. (z) 

Remonty kompletne połączono w pletnymi, ale i tutaj prace powL1ny 
tym roku z przebudową domów, się wkrótce „rozkręcić", gdyż do­
uzupełnieniem urządzeń technicz- kumentacja techniczna i projekty są 
nych i odnowieniem frontonów. Do już na ukończeniu, jak np. dla po­
tyczy to jednakże tylko śródmie- sesji przy ul. Kilińskiego 40. 

s. w. 
. Stały Czytelnik 

I my jesteśmy ciekawi - jak to się 
stało? Oc.zekujemy wyjaśnienia tl'j klu­
facej zagadki. ścia, a dokładniej ,...., o'dcinka Piotr , Dokumentacja dla innych budyn­

kowskiej od Placu Wolności do Ja ków znajduje się w opracowywaniu. 
racza, gdzie „wyrówna się" wszyst Oby tylko nie trwało to zbyt dłu- HAZARD NA ULICY 
kie niskie budynki do wysokości r (lrł) SZYMONOWICZA 
dwóch .pięter i nada im przyjemną go.... "" S::mwwna Red(lkcjo.J 

szatę zewnętrzną. K ł L. . M k. . Ulica nasza oo dłuższego czci&!l jest 
Ponadto, .remont kapitalny prze- o a '"' ors 1e· 1 obiektem hazardu, którym opannmmi 

prowadzi się na terenie posesji przy f; s~ jego mieszkańcy. Wraca.iqc c.„azien 

ul •. Kilińskiego •IO, gdzie w olbrzy-J W kaz"dym zakładzi"e pracv me z /lracly - czynią grubsze zakfody. 
mich blokach mieszka około 2-40 ro . I - e amp się dzisiaj pali? 
dzin robotniczych. Po zakończeniu W całym kraju odhywa się akcja wy Jak wiemy, wszelhie metody, stos ·a 

b d d. o! ddz ne przy r.ulecie - zaWQdzą. Zawod 
robót nikt tego domu nie pozna. <>rcza o zarzą °'w cręgóiw, o ia- zakładr. Raz się palą trzy, raz dwi 
Przybędą mu bowiem w każdym łó)V" i kół Ligi Morskiej. najczęściej - jedna lampa! Taiemr 
m.łeszkaniu łazienki, ubikacje itp. W l,odzi we ~z.y~~icl1, ~.dziahch i tej, niestety, nie możemy zgłębić! 
urządzenia, których mieszkańcy by- kol~? powołano. l.!1z tr?J~ wyhor~z~ Kto to wyjaJni? 

Musi zapanować porządek 
li dotychczas pozba:wfenł. sposrod, a~~1~ow 1:1~1 MorskieJ. .A tymczasem wracający tą ciem.nq, 

O ile remonty kompletne obejmą ?kiręg ~odzki Ligi Morsk.ie1 "'.ezwał 5'~o nieza~rukou:anq ulicą robot:niey toną da 
około 60 posesji, to do remontów !: ogruw; te~nowe d~h~spółzmwodn~c słownie w błocie i w egipskich ciemnll\ 
zabezpieczających przeznaczono og6 . ~.w m .. to w naJ do~ymh czasie ściach rozbijają sobie nosy ... Szanowna na listach lokatorOw 

·Trochę energii, komitety domowe! 
W większości domów łódzkich 

znajdują się tzw. listy lokatorów. 
Dlaczego „tzw." - ponie;vvaż więk 
szość z nich to puste tablice z po­
ździe:ranymi, lub nieaktualnymi wi· 
zytówkami lokatorów. 

Brak listy odczuwają najbardziej 
listonosze oraz ci wszyscy, którzy 
w poszukiwaniu jakiegoś lokatora 
muszą przemierzać po kilka pięter, 
by nareszcie natrafić na właściwe 
mieszkanie. ____ _. _________ .J Poza tym w każdej bramie winna 

wisieć tabliczka z podanymi adresa 
mi najważniejszych instytucji uży­
teczności publicznej jak np. Pogoto 
wie, Straż Pożarna itd. wraz z ich 
telefonami. 

Pan Sa.mochwalski lubi udawać bo 
hatera. Pewnego razu opowjada w 
towarzystwie: 

- A któregoś dnia to miałem ta 
ką przygodę... Chodzę sobie bez bro 
ni, nagle pat.rzę - przede mną wiel 
ki tygrys .. : Dtleliło WIS za.ledwie 
pięć kroków ... 

- Dopra'"';dy? I co pan zrobił? 
Nic.„ Spojrzałem na.ń pogardliwie 

odwróciłem się i Odszedłem •. ; ' 
- A gdzie to było? W pustYiit? W 

dżungli? 

- Nie... W ogrodzie zoo.logicznym. 

* • • 
W szkole nauczyciel zadaJe ucz­

niom pytanie: 
- Kto ·mi powie, co to jest szyb-

kość? 
- Ja! - wyryw-a się Bolek. 
- N o, powie<fa! 
- Szybkość Jest wtedy, gdy się 

odstawia na stół gorącą szklankę! 

* * * 
Głuptasińsk.l udał się dQ lekarza. 
- Czy pan w nocy chrapie? - py· 

ta doktór. 
- Nie. 
- A skąd pan wie, że nie1 
- Cała noc umyślnie nie spałem 

1 nadsłuchiwałem • • • Nie chrapię. 

Niestety administratorzy domów 
i dozorcv nie przestrzegają zalecen 
władz. Nie tylko nie umieszczają w 
bramach adresów, ale nie wywiesza 
ją również listy lokatorów, naraża­
jąc przez to na stratę czasu liczne 
rzesze obywateli. 

Dlate!Jo też sprawą tą powinny 
się zająć komitety domowe i spowo 
dować aby na .,listach lokatorów" 
zapanował wreszcie porządek! (j) 

Można składać podania 

o orlroczenie terminu 
uzyskania dyplomu 
Zgodnie z zar1tądzemem Ministerstwa 

81,kół Wyż.i:zych i Nauki z dnia 6. Il. 
] 9:il r . osoby, króre h)· ły obu wiązane 
clopełn..ić do dn '1a 31.12. 1950 r. wszyst­
kich wairunków wymaganych do ukoń­
C7leuia ~tudiów celem uzyskania dyplo­
mu, mogą w terminie niepmekraczal­
nym clo cln1R 1.III.1951 r. wnieść naleiv 
cie udokumentowane poda'Tlia o o<!ro ~ 
czernie terminu · uzyskania dyplom n. 

Podania należy kiernwać do rektora­
tów uczelni. 

Iem 440 budynków, rozsianych po 1 naJspr~eJ przepi;owa zi wy ory. Redakcjo, rntuj nas, bo toniemy! 

l . . W k W zw1ą-zku z akcJą wy-horczą okręg M" ka - z· S ca ym mteścte. za res tych re- łOOaiki posta· .1 __ , . , iesz ncy u zcy ZYJnonowicza 
t, h d . . l k" „nowi zw.ozyc we wszvst- _Chce~y -wier.zyć, że osohliwe zaklauy 

md okn oikv" we o ząk_prace. c1es1e s ze, kich większych ,z-L'a·dafth n.racy k- -•a k _ _ uJ S 
i ......,. ~ .,.. - "' ąesz aucow . zymonowicza nieba. 

e ars ze, ~t.trars ie . in. Ligi Moc!ikiej. wem ustaną. 
Powazną pozyCJę w planie.------------------......: __________ _ 

FGM zajmują remonty, które • · 
mają się przyczynić do podnie- leby nie było problemu w .• problemowym'' 

~~J~;cht~~e:)i~i~~~:!~d~j~sz~~= w sklep·1e·~ będz1·e czyst przyłączenie do miejskiej sieci . O 
wodociąg<?wej ogółem 1 -40 do-
mów, do sieci gazowej nato- • • k d 
miast - 38 budynków. Ponad- Szatnie l . natrys i Ja personelu 
to, na terenie 80 posesji pozba- Skl 
wionych wody wybuduje się no ep problemowy PSS przy ul. I pierwszym rzędzie skarż}i:ły się na 
we studnie. I tutaj zwrócono Piotrkowskiej 71 cierpiał od pierw- istniejące warunki.. 
uwagę na to, aby ~ pierwszvra szej chwili swego powstania na ab . Obecnie dowiadujemy się, że 
rzędzie zaspokoit potrzeby efo- solutny brak urządze~ .san·tarnych. PSS nareszcie zabiera się do prze­

Winne. sq automaty 
Z • d ••• aw1a am1aJc1e 
Elekrownię 

o niepotrzebnei iluminacji 
Zamieścilismy kilka dni te.mu list 

naszego czytelnika, który zauważył, 
iż na niektórych ulicach jeszcze w 
późnych godzinach rannych palą się 
elektryczne lampy. Oczywiście jest 
to marnotrawstwo cennego prądu. 

Jak nas informuje ;r>rezydium 
RN, powyższe usterki wynikają z 
okresowych awarii automatów i 
przekaźników, zapalających lampy. 
Zdarza się, że urządzenia te zawio 
dą i lampy albonie zapalają się wie 
czorem, albo nie gasną rano. 
Każdy obywatel, który zauważy 

podobny wypadek winien zaraz za 
wiadomić o tym oddział o.świetlenia 
ulic Elektrowni, a ta niezwłocznie 
naprawi uszkodzenie. 

Niemniej Elektrownia winna prze 
prowadzać co pewien czas kontrolę 
urządzeń, aby zmniejszyć rlo mini-
mum ilość awarii. (j) 

~yło t~ ty_m bardzieJ karygo~e pro:wadzenia gruntownego remontu 
z:iruedbarue, ze w sklepie sprzed~ie w . „pr<;>blemowym". Od przyszłego 
się artykuły _gotowe d_o naty~hmia- tygodnia sklep będzie zamknięty. 
~towego spozycia, więc komeczne Prace potrwają pewien czas, bo lo­
J~st skrupulatne przestrzeganie· hi: kal ma być powiększony, zaopatrzo 
g1:ny przez personel. kuc?e~y 1 ny w szatnię, natryski, ubika"cje itp. 
ekspedłentki. Ekspedientki tez w urządzenia dla personelu, kuchnia 

otrzyma wszystkie najnowocześniej 
sze aparaty, a pomieszczenie sklepo 
we też będzie nieco zmienione. 

Gdyby te zmiany na lepsze obję 
ChCQ ZOSfaĆ marynarzami ły również ·inne placówki PSS czy 

LZG - wdzięczność mieszkańców 

Młodzi łodzianie 

Młodzież łódzka ma szcz~gól~y sen .l'~odzi bvłabv bez granic!... (b) 
tyment do morza. Chłopcow mtere- · . 
suje praca na statku, natomil'lst 12 t"'f S czlouko' WAT 

dziewczęta chcą się poświęcić żeglar - 11 
' '"" 

st~ sportow~~u: . . · liczą koła TPP-R 
Pierwsze taJmk1 wiedzy zeg1ar- • • r • 

skiej przyszli marynarze poznają na We WSlach WOf, łodzk1ego 
kursach, organizowanych przez Ligę o r · . , • 
Morską. Zadanietll tych kursów jest , . ozwoJu '!'PP-R w WOJ; ł~dzk1m 

t ' . . swrndczy m. m. fakt załozem.a kół 
przygo owac teoretycznie l praktycz- TPP-R tk' h p · t h 
nie uczestników do egzaminu w szko we wszys ic ans wowyc 
łach morskich, lub przeszkolić ich na Gospo_darstwa,ch Rolnych. oraz "'. wie 
aktywistów ligowych lu :vs1ach, ktor,:e zrzeszaJą łączme 12 

. , . . ·. . . tysięcy członkow. 
Od~z1ał łodz~1. L1g1 Mors~leJ _przy Koła te wydają specjalne gazebki 

ul. P1otrkowskieJ 1~5 przyJmUJe do ścienne i organizują grupy samo-
28 ~uteg-0 zgłoszenia nowych kandy- ksz~ałcen l owe, zapoznając się z osią.­
datow na kurs przygotowawczy. (r) gnięciami Związku Radzieckiego. 



S'Fll. 4. „EXPRESS IWSTROW ANY" Nr 41 

Konkurs „Expressu" PZUW. zakończony 

Zgłoście si~ po rowery ~~'~· 
Opowieść leśna 
na ekranach łódzkich 

· narty, ł)'żwy, ksiąiki i poli~y 
Odbi{)r 11agród od nadchocłzącego czwc1rtku 

Jrlielkim powodzeniem cieszą si~ kr.St 
ko i średniometrażowe filmy, poświęca 
ne życin zwierząt, ptaków, ryb c:::y OWIJ 

dów. Zwłaszcza: w miesiącach :zimowych, 
kiedy tęsknimy za przyrodą i zielenią, 
przyjemnie jest po pracy isc do kina 
i odświeżyć się widokiem o/?ra:::óic mi­
łrcli i bliskich . 

No. i konkurs nasz· - zakot'tczo~ I rowieoka 32, Włodzimierz BISKUP I Mielczarek, Łódź, Pabianicka 112, Zgierska 99, Kazimierz Malinowski., 
ny. Jeszcze tej zimy szczęśliwi zdo SKI, Nowe Miasto nad Pilicą, Raw Augustyn Wawrzyniak, Poznań, Pa- Łask, Kilińskiego 20, Józef Szmeter-

. bywcy nart i łyżew będą mogli za- ska 2, Ludwik LAMENTOWSKI. plińskich 1, Włodzimierz Jaskulski, ling, Poznań, Ratajczaka 19, Włodzi-
żyćL ~ozkoszy sportowych na bez~ I Łódź, Piotrkowska 181. Wieluń, Obr. Stalingr~du 7, Rysz~rd mierz Majewski, Łódź, Pabianicka 12, 

Podobał się też ogólnie ciekawy film, 
który ostatnio wszedł na ekrany łódzkie 
- „W piaskach środkowej Azji". pła,me zdobytym sprzęcie, a d któ Janas, Rawa Mazowiecka, Sk1erme- Andrzej Wilkowski, Kalisz, Targowa 

rym w udziale przypadły rowery' N arty w~c~a _21, . L.esława . Ja~oszewsk~, 1~. Maria Rudzińska, Rawa Maz.o· 
wyjadą na spacer za kilka tygodni. 1 Łodz, .B1eganski,.e.g·o· 5~, Jozef Mah- w1eck~, R_rn~owa_ 10, Bogdan Mar· 

Nagrody można odbierać za oka- I Danuta PANZ, Nowa Sól. Woj nowski, Łask, K1lmsk1ego 20, Jerzy , kowsk1, Łodz, Uniwersytecka 16, An· 
zaniem legitymacji już od nadcho- ! ska Polskiego 29, woj. Zielona Z~wadowski, Łód~, G?ańsk~ 7_2, ~ta· na Brudzyńska, ~u~no, Narut~wi?za 
dzacego c tk d · 15 b • G' Wł d ł GLIXELLI K msław Dygas, Wielun, Mick1ew1cza 62, Adam Kolodz1e1czyk, Dz1wnow, 

Film ten wyreżyserował Aleksander 
Zguridi, jeden z nielicznych reali:::ator6w, 
którzy swojq twórczość poświęcili życiu 
przyrody. 

d . h zwdar u ma m. w~ k'ora, a .Y~ aw ' ra 8, Maria Mazur, Łódź, Zgierska 16, pow. Kamień, Pom„ Mirosława Filip· 
go ~1~ac ? 11 do 1?, W lokal~ ow, Wrzesmska 3. Władysław Szyndal, Kraków, Długa czak, Łódź, Przędzalniana 71, Andrzej 

Aczkolwiek film „W piaskach środk.n 
wej A:z:ji" uzyskał nagrodę sUilinow· 
sk.q i premię na Międzynarodowym Fe­
stiwalu we Włoszech. jest on słabszy, ·niż 
osUJtni kolorowy film tego• samego re 
żysera „Opowie.~ć leśna". 

admmistraq~ „Expressu w Łodzi, ... • 15, Leszek Lech, Łódź, Czackiego 18, Kmiecik, Leźnica Mała, Pelagia Li-
pr~y ul. P1otr~o:vskiej ~0_2a. Jeśli i ~YZWJ \ Tadeusz Cieślikowski, Łódź, Piotr· j~~ska, Bystrzyca Kłodzka, Przyja· 
idzie o Czytelmkow zam1e1scowych ! M" ł WYSOCKI S kawska 200, Waldemar Kurantowicz, c1ó1 1, Jan Sławka, Świętochłowice, 
którzy zdobyli książki i polisy ubez' . ieczys aw ' zcze~ Zamość, Al. Stalina 31, Marian Wali- Kolonia Karola Marksa 24, Maria 
pieczeniowe - nagrody wyślemy . c

0
mA, RMCZakyleKrskaŁ _ ld,. ZRygmd unt 7W~?,- siak, Łódź, Świerczewskiego 59, Zhi· Brzezińska, Łódź, Dygasińskiego 6, 

im pocztą. · : • o z, e u.ta. • v_ie gniew Kmonk, Jarosław, Chłopickie· Bronisław Prażmowski, Szczecin, 
Bohatt!rami tego filmu,· który swnowi 

szczyt wirtuozerii realizatorskiej, itm 
gromada bobrów. Konkurs „Expressu" .i PZUW; sła":" RUtfOWICZ, Łodz, Wol~ go 4, Antoni Piński, Częstochowa, Ki Pocztowa 15, Teresa Wolniak, Łódź, 

zgromadził dużo odpowiedzi, co do cz.ans.ka _67, Henry.k MARCINIAK. lińs_kiego. 21, Tadeusz. Stell, Łódź,, Wvsockiego 10.. M. ~ian Szlagor, 
Łód L k 116 W I k 66 M P b 1 k Kl b k Z k 8 R d Długometrażoury film Zguridiego . ifo-

wodzi że ludność interesui·e się ubez z, imanO\V'S iego . · o czans a , anan rzy y s 1, ucz or , .ym1ers 1ego , yszar 
K · · C k · ś · · 1 k 2b S S I · S I · B 1 H struje nam dzieje tych :::wierzqte1.:. . Na 

pieczeniami powszechnymi, docenia , ' • • • _osc1an- zar ow, !111g1_e ~ a , ta· . amu ew_1~z, u ęcm, atorego , a-

J·ąc ich znaczen1·e. Autoram·1 na1·,„1·e·k 1' Ks1ązk1 msław Lewandowski, Łodz, Rzgowska Ima Wo1c1echowska, Łódź, Statutowa tle zmieniającej się przyrody czterech 
" 226 Ed cl M h I B cl H T cl pór roku przedstawiono nam prncę bob 

szej liczby odpowiedzi są uczniow.ie : ' . . . . . k' ' ;nu~ · ac e' y goszcz, a? 6• a eusz Waszkiewicz, Star~ardzie· rów, ich trQskę o wrbudowanie bezpiecz 
i . kt. t . . Barbara M1lunka, Łodz,, Felsztyn· 1 Saw1cl<1eJ 28, Zenon Kowalski, Szczecińskie Bydgoska 42 Wanda 

uczenmce, o:zy ~z :-'. przy~nac i skiego 4, Helena .Terzychows'ka, Pa- Łódź, Narutowicza 114, Edmund Bier Smolińska Kalisz K 'k~ 7 nego schroniska, o wychowan.ie pątom~ 
t:z~ba - na ~goł na1lep1e1 wyw1ąn bianice, Narcyza Gryzla 27, Tadeusz nat, Szczecin, Boh. Gettha Warsz. 22, ' - ,, operm ' stwa, ich przygody i dramaty. 

li się Z zadama. ' żurek, Łódź, Daszyńskiego 65, W a· Antoni Kłosowski, Łódź, Armii Ludo- p 1 • „Opowieść leśna'' jest filmem prmv 
Jury w sltladzie: instruktor Leon I cław Kuźmicki, Gdańsk, Reduta Mi:! wej 28, Zygmunt Grenlich w Nowej o ł s y dziioym. Zdjęcia sq autentyczne. w,,ko 

Wojciechowski, instruktor Franci~'. 5-9, Tadeusz Cynk~, Łódź, Sienk-ie- Pasłęce, Ryszard Biuder, Łódź, świer b nano je częściowo w rezerwacie Woro 
szek Szczeblewski, inspektor Hen· ;wicza 71~ BoguB?-iła. Pasoń, Cz.ęsto~?o- czewskie!!o 69, Alfr~d Brynic~i, Wa~- U ezpieczeoiOWe neżskim, częściowo roś w Radzirekiej 
ryk Wąsowski, inspektor Eugeniusz j wa, 7-miu . K~nnemc 23, .Mana ~11ał· hrzych: Pad:r;wsk1ego 3-5, M.ana Laplanclii. 
Przybysz i Tan Kubik. 1"ako przedst;:i I kowsk.a, Łodz, W_yg_odn_a_ 15, . W1esł~- Kawn1k, ,_,ies Wola _Moszc_zemcka Henryk Bieryło, Bolesławiec D. śl„ N'·'-1 b l . . z·· . 

M h I k Ł d W 1 k 19„ 106 A d Kl k z p . . lew wą r:;eczq )' o utrwa ie na m 
wiciele PZUW ora;: red. red. Adam jw~ 1c as a, o z, o czans ·a. 1, , n r7;CJ u~ a, g1erz, iątkow· św1erczewsk1e~o 6, Teresa Kow.al- 'mie roboczy dzień pracowitego bobra. 
Ochocki i Adam Feliksiak ·al·o W1e<;ław Janus, Wrocław, Trzebmcka ska 4, Witold Ciepłota, Łódź, Naru· ska, Częstochowa, Targowa 9, Jamna Wiele trudu kosztowało operatoróu; za 

Przedstaw·ci"el d k „ E. ]<: 50, Zdzisława Krzemińska, Łódź, Kru- t.owicza 49, Wanda Smolińska, Ka- J k' • p • p ń k 27 I · z b ' 
i e re a CJl xpres:>U 1 K k ur 1ew1cz, oznan, ozna s a , mm przy pomocy te eo iektywów, po• 

Il t 
_ „ " . . · cza 8, Bogusław Pajorski, Kraków, 1sz. operni a 7, Zofia Rojówna, Za· 

us rowaneqo po zapoznanm o;1ę z Skawińska Boczna 6, Jan Malinow- kopane, Chramcówki 1246 Renee Hania Bartosińska, Łódź, Starogardz· zwalających im na wykonariie zdjęć 
n.ad!'.słanvmi wyoowiedz.i~mi, po?-zie ski, Łódź, Piotrkowska 107, Jerzy Przybysz, Łódź, Limanowskiego 216_ ka 37, Roman Grabara, wieś Gnaszyn ZŁ znac:mych 0<lległości, zmontowali 
I:ło Je na 3 gr~pv .. Do p1erwsz~J za ' Grabarczyk, Częstochowa, Focha 57, Edward Machnik, Częstochowa, Pl. D0lny, Tadeusz Ludzik, Tenczynek wreszcie z poszczególnych fragmentów 
h~zono odpow1edz1 dobre, do dru- I Jerzy Rutowicz, Łódź, Gdańska 61, Wolności 15, Jadwiga Złobin, Łódź, 74, pow. Chrzanów, Mirosław Błoń- całość filmu. 
f!Iej średnie, a do trzeciej zdyskwali Teresa Sławińska, Łódź, Narutowicza Piotrkowska 134, Bogdan Ciundzie· ski, Łódź, Napiórkowskiego 55, Ste· Na czym polega znaczenie tego fil, 
fikowane. 47, Zdzisław Leszczyński, Włocławek, wicki, Gdańsk-Oliwa, Poczty Gdań· fan Przepióra, Zgierz, Piątkowska 22, mu? „Opowieść leśna" przygotowuje wi 
· Z pierwszej qrupy wszyscy Czy~ Bulwary 24, Henryk Filipczak, Łódź, skiej, Mieczysław Myśliwiec, Kra· Czesława Bartkowiak, Poznań, Myl· dza do zrozumienia i do zgłębienia idei 
telnicy otrzvmali naqrody, z drugiej Narutowicza 79. A~na .s~szyńska, kó_w_ --; Bronowice Małe, Al. Wy; na 15, Danuta Sieciarz, Łódź, Fel- nowoczesnej biologii - wrkazuje, jak 
jury wvbrało najlepsze i przyznało Suchylas, p_o~. _Poz~a~, Ahcia Skr~yp sJ'..iai;islneJ!o 4_8,_ Wacław Jastr~ębski, sztyńskicgo 24, Stefan Bryliński, U· wielkq rolę spełnia w przyrodzie do-
uczestnikom konkursu ks<iażki i po- kowska, Łodz, Pabiamcka 32, Lucian Łodz, Podm1e1ska 11J, Stamslawa stroń k. Nowogardu sanatorium, bńb wituralnyJ ut.rwelnjeey w · przy.<..ls.ki 
lisy. Ted„n z Czytelników ·ob L La ' Skąpski, Łódź, Sportowa 9, Francisz- Marc~ewka, Radom. Gieryczewska na yte cechy naturol11e. 

mento
" k" Łod . cl ł ł. d. ka Mreńca, Kraków, Bohdana Zale· 32, Mieczysław Ma1·, Łódź-Stoki", Zbo- Franciszek Orlowski, Tc.,,ew, Chopina ] .. k l 
ws 1 z z1 na es o est nie1a .o i ustrac,ią naukowych te:::, 

. d-. f . f li t a. °FPl. - skie-<o 38 (Osiedle Oficerskie), Bo· cze 32, Jerzy Froch, Piotrków Tryb., 9, Czesław Rzekiecki, Ostrów Wlkp. · k' ł . z 
wie z w or " 1a ·1e g oszq wre cy uczeni radzieccy. 

nne e ~ onowei: e Ie żenna Kalicińska, Łódź, Piotrkowska Al. 3 M;,ja 30, Leszek Dulęba, Łódź, Świerczewskiego 39, Zygmunt Kubic-
ton naszego. Czyt:lmka zamieszcza 13.4, Jadwiga Gajda, Kalisz, Krecho- Dworska 16, Eugeniusz Piątek, Ciepli ki, Wałcz, Warszawska 12, Mirośła· „Opowieść lesna" jest filmem nauko 

na strome 5 ei k 6 H k H 'd k ż M h wo-popularnym, ale i'ednocześnie posia 
- • · wiec a , enry aJ u , .agań, .ce, ie ejdy 6, Henryk Izydorczyk wa Włodarczyk, Ostrów Wlkp„ Nowa 
oto kto u k ł •aJc• d śl k 12 F k Ł • J ' da wysokie walory artystyczne. Dzięki 

zys a J ie nagra y: ąs a , . ranc1.'sze os, ęźów 47_, Łódź. Próchnika 25, Jerz)J świątkow- Krępa 35, Krv,styna Bartosiń.ska, al · Al ks 
J I G L k M t entowi e andra Zguridi zaliczyć R pow. e enia ora, esze us:i;yn· ski· Piotrków Słowackieóo 65 St · Łódź, Starogardzka 37, Andrzej Szo- trzeba dzieło to do kalt>KfJrii kinowych 

OWerJ ski, Łódź, Wy~odna 15, Maria Jaskul- fa~ Gołębiew,ski Ł'd' hŁ ' 4e4 stak, So•now1'ec, Tylna 18, Jan Ga· · k' 
ska, \Vieluń, Obr. Stalingradu 7, Mie- L . • 0 z, ączna ' . - „ . ma1sterszty .ow. 

Ilona PRZYBYSZ, Łódź, Lima- czysława Machowińska, Nysa, Jagie· · ech Bulski, Opoczno, Stodolna 15, łaJ, Łódź, Arm11 Ludowej 32, Andrze1 Na szczególną uwagę ::asług1tją prze 
nowskiego 216, Jan PIOTROW~ I lańska 54, Zygfryd Bona, Łódź, Pl. N. Stefan Żmurko, Nowy-Dwór Gdański I Gruza, wieś Brzezirty, Wiktor Kurk, piękne plener.i·. utrwalone na taśmie 
SKI, Tczew, Krótka 3, Ludwik B.arlickiego 3, Jerzy Sieniawski, Za.- C. P. N„ B. Karczewski, Wrocław, Gdańsk-Olszyński, Szarotki 11, filmowej prze::: N. Utoczkina i N. ]nru· 
PUSTELINIK, Katowice 11, Bu- mość, Pl. Mickiewicza 16, Henryk Chełmońskiego 21, A. Gondek, Łódź, szkina. A. 

233) 

. Parui Em~a ma. ~a sobie atła~ą su~-1 prze~wojenną wsp6łpracę z ~itlerowskir~1 
mę koloru .Jasno hl,iowego. Na JeJ pulcn- wywiaidem, poradzono mu, azeby" zgłosił 
nd szyi połyskuje słynny naszyjnik, kt6- się na ochotnika do szereg6w SS ... 
rego poszc.zeg61ne . ogniwa w f<;>rmie swa- - Przy pańskich zdoliriofoiach i pail.­
styk, wysa;dz_an~ są og.rom_nymi brylanta- skich stosunka·ch dostanie pan wkr6t-ce na 
mi. Na głowie zarzy się d1a.dem, ~r~b~wa · szywki najpierw podofice.rskie, a potem 
n,r ze ~karbca H:absbur&6w, a ~a. JeJ piex- ofice·rskie. Na ra~ie pojedzie pam na prze­
siach, Ja~ w:sparna;la gwiazda, lsm brylan- szkolenie, a potem wykorzyistamy zdolno­
towy g~zdz1k„. . . . ści pana w sip056b jak najba;rdziej dla nas 

- Piękny ~le)110t! - p~w1ada ~Im- odpowiedni! - m6wil Hauptsturmfiihrer 
mler, sipogląda1.ąc na połys~uią~y .kwiat. Falkenhorn, nalewadąc robie kieliszek ko-

- Podoba się panu, parne mLmsorze? - niaku. 
m6wi marsza-łkowa. - Tak, to rzeczywiś­
cie nie brzydk1i kleinocik.„ Ale, ale, panie 
ministrze, mam do pana małą prośbę ... 

Panna Brink, sitodąc w oknie wagonu, 
·widzi tę scenę tak wyiraziście, jak gdyby 

·Było to w pałacu ka-rwiczowskim, wie­
czorem, tego dnia, kiedy fabryk'aint wypu­
szczony zostaił z więzienia. Pr6cz obu pa­
n6w pr.zy stole sie·działa r6wnie1Ż panna 
Brink. 

sama była przy niej obeona.„ 
- Jestem przekonana, że sprawa Hen- Kaxwitz był wyiraźnie z.gnębiony. 

ryka je·st na dobrej drodze. Nacisnęłam Taik więc skończyły się jego wspaniałe 
poorzebne klawisze, naoliw1iłam s1prężynki. ma:rzenia o olbrzymim truście bawełnia-
Zobaczymy ternz co z tego wyniknie... nym. Tak skończyły się jego marzenia o 
odetchnęła z ulgą. 1potędze.„ 

MaJłgorzata „naioliwiła" rzeczyw.iście od Cały kapitał, jak·i zdobył w przeciągu 
powiednie sprężyinki, bo wielka afera fa- ostatnich lat nieustannych machinacji i 
brykanta Karwitza zaiła:twiona została w sprytnych p05unięć, pochłonęły grzywna i 
zadz,iwiająco kr6tkim czasie. Kairwitz ska koszta procesu, a ·raczej zapłata za inter­
za·ny został wprawdzie na bardzo wysoką wencję wysoko postawionych osobistości, 
karę pieniężną, jednakże dla niego samego kt6re uratow,ały go od wieloletniego wię­
znaleziono wyjście. Uwzględniając jego ziema. 

·. Karwitz sięgnął ręką do ozdobnego pu· 1 

dełka z cygarami. 
Był to upominek, przywiez.iony mu 

przez Maiłgorzatę z MaJdrytu. Cygara by­
ły wielkie, grube, ciemnobrunatne. Poły­
skiwała na nich m-yginailna obrączka zło­
ta ze znakiem fabnncznym: twarzą uśmie­
chającej się dziewczyiny. 

Karwitz zapalił cygaro i zaciąg.nął się 
· wonnym dymem. 

- Może jeszcze kiedyś, w przyszlośc.i 
odegram się! - pomy~lał. - Bo przecież 
pozos~ał mi rezerwowy fundusz: brylanty 
Krzysztofa. A, mając taką rezerwę, po 
skończeniu wojny będę m6gł znowu za-
cząć od początku... , 

O brylaintach Krzy·sztofa r6wnież my­
ślał Karwitz, siedząc przy stole w osta~ni 
wiecz6r, tuż przed swoim wyjazdem z 
Łodzi. 

Na wiecz6r ten zaprosił Karwitz kilku 
nastu :majomych. Przyszło zaledwie ośmiu 
bo nie wszyscy chcieli się pożegnać z mo· 
ralnym bankrutem, kt6ry jak to okrdlali 
„szedł na wygna:nie". 

Nie było też odpowiedniego nastroju, 
tym bardziej, Że i _ z fr.ontu nadchodziły 
nienajlepsze wieści... Pito w milczeniu, 
ja:k na styipie pogrzebowej i wkr6tce po 
p6łnocy goście zaczęli się rozchodzić. 

Jako ostatni wyszli panna Brink i Pa­
weł Falkenhorn. 

- Nie żegnam się z tobą, bo zobaczy­
my się za dziesięć godzin na dworcu! 
powiada Małgorzata. 
~ A więc do widzenia! - podaje Je) 

rękę Karwitz. 
W wielkim pałacu gasną po kolei wszy J 

s:kie świa·tła. I zn6w . zapanowała w nim 
cisza. 

Ka·rwitz pozostał sam. 
Nie był sentymentalny, ale ta ostatnia 

noc, fa.ką miał spędz:ić w swoim rodzin­
nym domu, napełniała go melancholią i ka 
zała wspominać ·o rzeczach, o kt6rych da-
wno już chciał z<apomnieć. · · 

Długo nieSipokofoie krą7.ył .po swoim 
pokoju, a potem, opanowany nagłą tęskno 
tą, otworzył , drzwi do sypialni Anny. . 

Wszystko tu było, tak jak kiedyś. Nic 
się nie zmieniło. Tylko niebieskie kiedyś 
obicia jak gdyby zbladły i zm1rzały. 

Fabrybnt podszedł do etażerki, na kt6 
rej stała ulubiona waza Anny. Odrucho­
wo pogładził wypukłą postać bachantki, 
tańczącej wśr6d zamieci' liści akantu i wi· 
na, a potell} spojrzał w głąb wazy. 

Na dnie, jak czerwona łza, le-lał wśr6d 
kurzu, koralowy drobiazg: pęknięte u­
cho Dionizosa". 
Zadumał się.„ 

- I wszystko przeminęło.„ I już nigd.y . , . 
11-le wroci„. 

- I wszystko minęło ... - powtórzył. 
Uczuł, że zrobiło mu sie duszno. 
Zgasił świ·atło, ótworzyf okno i ~pojrzał 

na park. . · 

Noc była ciemna, deszczowa. Oglądany 
stąd park wydał mu się nagle cmenrarzem, 
a ogrodowa altana, kt6rej zarysy szarza­
ły niewyraźni.e w mroku, wielkim grobow 
cero. 

- Przegrałem życie... I c6ż zostało z 
moich marzeń? - spojrzał w stronę swo­
jej fabr:vl<i, skąd zwyklf' dochodziły aż tu 
taj stłumio11e o<lgłosv monotonnie pracu­
jących maszyn. 

(D. c. n.) · 
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Slupy reklamowe 
staną wkrótce 

Niepotrzebne ,,.salony pa,ni Kalergis" 

Wadliwa gospodarka materiało na .ulicach łódzkich a Jeszcze w tym roku Wydział Tar· 
gpwisk Miejskich rozpocznie roboty 
przy wykopach pod wielkie hale tar• 
g~a, mając" stanąć u zbieg11 ulic 
W.tidnej i Nawrotu . 

. Tymczasem Wydział opracowuje 
hainuje pracę atelier Filmu Polsl{iego przy ul. Łąl{owej 

projekty słupów reklamowych, które Któż z nas nie zna wrazen 
w n_ajbliższej przyszłości staną w stu i przeżyć, jakich dostarcza obej-
najruchliwszych punktach Łodzi. rzenie dobrego filmu? 

Niektóre z tych słupów ogłoszenia 
w;.rch będą oświetlone w godzinach Nie wielu jednak bywalców 
wieczornych. (j) kinowych zastanawiało się za-
Uln • • z pewne, jak ogromnego nakładu 
nńudzrezowcy ze nierza pracy i kosztów wymaga realiza-

g cja wartościowego. filmu. 
najlepsi w województwie Mówiąc o sztuce filmowej, ma-

Młodz\ieżDwi tprzodowruey pracy ~e my zazwyczaj na myśli twórczą 
łgierskicli i oo:orkOW\Skich fabryk włó- pracę aktora, scenarzysty, reży­
kienniczych Dtr,zymałi O<Staitnio liczne na sera itd., zapominamy natomiast 
grody w postu.i 8iparntów radiowych, często, .że ich wysiłki muszą być 
aparatów futograficznych i sprzętu spor uzupełnione niezwykle skompli-
towego. I · d r. 

Najlep~ze wyniki o~iągiięli: J,;n St.a- <0wanym l ługotrwa1ym proce-
lillllc, tka'Cz ze izgierskich zakładów prze s~m prod~kcyjny~, W k~órym 
m~u wełni.wego, któey wyrahia prze- biorą ~1d~1ał set~1 ~ach?'"".c~w -:-­
cięt.nie 120 proe. normy, oraz osi1Igajęcą r~botn~~ow, ma]st.row ,1. mzyme-
1!0 proc. normy AHreda Tworek z res row roznych specJalnosc1. 
polu priroujQOOgo pr.zy taiśmie mlodzie-1 Aby przekonać się o tym, wy­
rowej w zgierskich zakładach przemy- 8ta.rczy tylko na chwilę zajrzeć 
du odziez()W'ego. .do atelier Filmu Polskiego przy 

Kleopatra o ubezpieczeniach 
Bedakeja 

„Ekapresi>u Hadesu" · 

Redakcja 
"E~ I·lu.strowanego" 

w miejscu 

Nasza Redakcja została zelektry­
zowana konkursem ogłoszonym 
przez konkurencyjny „Ekspress Ilu 
siirowany" wspólnie z PZUW. Posta 
nowil:iemy przJeprowadzić identycz­
ny „błyskawiczny konkurs" wśród 
nasztych czyt.eJ.tn~ków. Jednoc:r.eśnie 
wysłaliśmy reporterów celem prze­
prowadzenia wywiadów na temat 
konkursu. 

A oto relacja jednego ze współ­
pracowników nasz.ej Redakcji: 

- Udałem się w zacisźne ustronie 
Hadesu, gdz;ie wśród drzew migdało 
wych widać delikatnej budowy pa­
godę, a głos srebrnych dzwonków 
rozlega się wokoło. W pagodzie zas 
tałem mądrego Konfucjusza. Po wy 
biciu wszystkkh ceremonialnych u 
klonów zbliżyłem się do wielkiego 
mędrca i. króla. 

- Jakie znasz rodzaje ubezpie­
czeń w PZUW i jaki jest ich cel, 

,panie? - zapytałem z wielkim sza 
cunkiem. 
Namyślał się długo, a WTeszcie 

rzekł: 

- Twój niegodny sługa, panie, 
wie, że mądrość PZUW jest wielka 
i dlatego mamy ubezpieczenia na ży 
cie i od następstw nieszczęśliwYch 
wypadków, od ognia i od kradzieży 
z włamaniem, od rabunku i na­
stępstw klęsk żywiołowych; a cel 
ich jest piękny: pomagać człowieko 
wi w nieszczęściu, wynagrodzić mu 
straty. Żałuję,· że za czasów moich 
rządów w państwie Niebieskiego 
Smoka nie założyłem PZUW!„. 
Podziękowałem i po tysiącznych 

grzecznościach wyszedłem. 
Następnie udałem się do pięknej 

Kleopat(ry, byłej władczyni mądre 
go Egiptu. Zastałem ją w wonnej 
kąpieli, leoz raczyła mnie przyjąć i 
Wysłuchać. Zwróc~łem się db n.iej 
z pytaniem: 

- Miłościwa Pani, dlaczego każ­
dy obywatel powinien się intereso­
wać ubezpieczeniami i co należy u­
czynić, żeby być ubezpieczonym? 

- Ależ nic prostszego, mój goś­
ciu, każdy obywatel powinien inte 
resować się ubezpieczeniami, gdyż 
w ten sposób zabezpieczy się od 
strat i zagwarantuje sobie wyrów­
nanie szkód. A co należy uczynić, 
żeby zostać ubezpieczonym? Zgło­
sić się do mego Zakładu Ubezpie­
czeń w Aleksandrii (filie we wszyst 
kich miastach i prowincjach) i pod­
pLsać odpowiedni wnio·sek na papi­
rusie. 

W tym momencie piękna Egipcjan 
ka uśmiechnęła się smutnie i sze­
pnęła do siebie: 

- A jednak nie umiałam ubezpie 
czyć się przed Cezarem ani przed 
Antoniuszem ... 

Niedaleko od ogrodów Kleopatry 
spotkałem b. cesarza Nerona z nie­
odłączną lutnią. 

- Czyś już ubezpieczył własne 
mieszkainde - ruchomości domowe 
od ognia, kradzieży z włamaniem i 
rabunku, jeśli tak, to dlaczego? Wy 
recytowah~m Śzybko i wyciągnąłem 
notes. 

Neron brzęknął po strunie i od.­
me~ flegmatycznie: 

- Naturalnie, że uhe.zoiecmlem: 

a co, miało mi się drugi r·az skop­
cić jak w Rzymie w 64 roku? A resz 
tę ciuchów mieli mi sklavusy i li­
bertyni łobuzy porozciągać, co?! 
Zaprzeczyłem skwapliwie i pobie 

głem szybko w drugi koniec Hade­
su, tam gdzie mieszka biedny Sam 
soo. Zastałem go siedzącego na pro 
gu swej jaskini, z głową schowaną 
w dłoniach, w post;1.wie smutnej i 
złamanej. 

- Samsonie, Sams'O!Il.de - krzy 
knąłem - rzeknij mi azali jesteś u 
bez.pieczony od następstw nieszczę­
śliwych wypadków? Uczyniłeś to 
sam, czy też uczyniła to instytucja, 
w której pracujesz, lub szkoła do 
której uczęszczasz? 

Samson pokiwał tylko głową, ję­
cząc z cicha i zaczął mówić słabym 
głosem: 

- Do szkoły nie chod.?.iłem. In­
stytucja, w której pracuję (Stary 
Testament) nie ubezpieczyła mnie 
od nieszczęśliwych wypadków i 
przez to ożeniłem się z Dalilą„. Nie 
byłem ubezpieczony także i wtedy 
gdy obcięła mi włosy i straciłem 
zdolność do pracy„. Jedną mam po 
ciechę, że gdy zginąłem pod gmza 
mi zwalonej przeze mnie świątyni, 
Dalila nie dostała po mnie emerytu 
cy.„ 
Pozostawiłem go w tej samej po­

zie w jakiej siedział przed tym i 
skierowałem się w stronę Redakcji. 
Po drodze wstąpiłem jeszcze na wys 
pę św. Heleny, aby usłyszeć rów­
nież zdanie Cesarza. Zauważyłem 
go siedzącego nad brzegiem morza, 
w swym n.ieśmi.ertelnym surducie, 
z jedną ręką załowną na plecy i mo 
czącego nogi. 

- Vive !'Empereur! - hukną­
łem basem. 

- Merci, prego bliżej, mon ami! 
-odkrzyknął. 
Zbliżyłem się i z ręką przy czap­

ce, stojąc na baczność zaraportowa 
łem: 

- Co Voilre Majeste wie o ubez­
pieczeintiach na życie i dożycie? Czy 
Votre Majeste jest sam ubezpieczo 
ny indywidualnie, c.zy grupowo? Ja 
kie korzyści o·siąga ubezpieczony i 
.iego rodzina przy tego rodzaju u­
bezoieczeniach. Sire? 
Skinął ręką; podszedłem bliżej. 
- Z jakiego Pułku? Oh. pardon, 

7. jakiej r~dakc.ii? Ah. du „Ekspress" 
bon, bon.„ Co do ubezpieczenia to 
muszę panu powiedzieć, że bylem 
ubezpieczony na życie, no i nie zgi 
nałem w mych bitwach ani nie po­
wie·sili mnie Anglicy, eh bien„. A 
po·za tym do śmierci miałem ładną 
rentę. Czy jestem ubez.pieczony ind:v 
widualnie? - Oczywiście, kto jak 
kto! Żałuję, że nie· ubezpieczyłem 
gruoowo wszystkich moich braves 
l'oldat~. Jeśli chodzi o korzyści, ja­
kie osiągnęła moja rodzina, to pro 
szę bardzo, examnle: mój szwagier 
Bernadotte! .„ Rodzinka jeszc7..e sie­
dzi w Szwecji. Ubezpieczenia to po 
tęga. voila! Pod tym podpisuję się o 
bydwiema rękami - Napoleon!„. 

Wobec te.i wypowiledzi nie pozo 
staje nam nic innego jak wezwać 
wszystkich dotychczas nie ubezpie 
czcmych: - Ubezpieczajcie sJ.ę! U­
bezpieczenia to potęga! 

Za zespół redakcyjny 
„Ekspressu Hadesu" 
Ludwik Lamentowski 
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ulicy Łąkowej w Łodzi. Ileż w stanie załatwić nasze zarnówie­
zawodów reprezentuje zatrudnio nie, czy nie. 
ny tu personel! Mechanicy, elek- To samo potwierdzają sekreta­
trycy, malarze, stolarze, sztuka- rze organizacji partyjnej ob. ob. 
torzy, makieciarze, krawcy, fry- Gibczak i Podleśny. 
zjerzy„. nie sposób wprost wszyst Majster - konserwator parku 
kich wymienić. oświetleniowego ob. Bieńkowski 

U podstaw produkcji filmu, tak narzeka, że od paru lat nie może 
jak wszelkiej innej produkcji, się doprosić wiertarki i gwintow­
leży zaopatrzenie materiałowe. nicy oraz części zan:liennych do 
Wykonani.e zdjęć jakiejkolwiek statywów i reflektorów. Elektro­
sceny wymaga specjalnego sprzę- technik ob. Wilk oświadcza, że 
tu, instalacji, kostiumów, deko- pri;eważająca część instalacji prą 
racji itp. Każdy brak może tu spo du opiera się „na prowizor­
wodować dotkliwą zwłokę bądź kach". 
całkowite zahamowanie pracy. - Jak tu kręcić filmy koloro-

I właśnie kwestia zaopatrzenia we, kiedy prąd stały jest niedo­
materiałowego stanowi najwię- stateczny? - martwi się on szcze 
kszą bolączkę atelier przy Łąko- rze. 
wej. Stolarze narzek8ją na brak 

- Zbyt często daje nam się we sklejki, malarze mają za mało 
znaki brak materiałów dekora- pędzli i farb, krawcy żelazek i 
cyjnych; narzędzi i sprzętu oświe nożyc, sztukatorzy są zmuszeni 
tleniowego - stwierdza przewod przynosić do pracy własne, pry­
niczący Rady Zakładowej ob. Cie watne narzędzia - c;oś napraw­
ćwirek. Składamy zapotrzebowa- dę szwankuje z tym zaopatrze­
nia, alarmujemy gdzie należy, ale niem. 
nie zawsze to odnosi skutek. A z drugiej strony zdarzały się 
Wydział Zaopatrzenia Filmu Pol- już jaskrawe wypadki marno­
skiego pracuje stanowczo za po~ trawstwa. 
woli. Całymi rr,'esiącami musi- Na przykład przy nakręcaniu 
my czekać nie tylko na dostawy I filmu o Moniuszce „Premiera 
zamówionych artykułów,, ale na- Warszawska" wykon!łno zna­
wet na prostą odpowiedz, czy są cznym kosztem wspamałą deko-

Górą, dzielne kobiety I 

RO'b1>tnice z.więli-szają produkcję na cześć Og(ihi°'pohkiego Km1gresu Ligi Ko­
biet i 8 marna. 

Na zebraniu, poświęcony1n wyborom delegatek na Kongres, pracownice fabryki 
L-11 w Wall'sz·awie ·podejmowały liozne 2lohowi~zania. 

Na 1J:dj.: Heleniak Wa.nda, ZrBJtrudnicma pray montażu zastawów, ~vykonuje 
135,5 proc. nO'wej normy; z;ob~wil)za!l:a s!ę wykonywa,ć o 7 proc. wi~ej, 

rację, przedstawiającą salony 
Marii Kalergis. Cóż z tego, kiedy 
w toku realizacji filmu okazało 
się, że dekoracja ta jest właści­
wie niepotrzebna. Do zdjęć wy­
korzystano tylko niewielkie jej 
fragmenty. Brak współpracy ar­
chitekta, który zaplanował deko­
racj~, z reżyserem filmu pociąg­
nął za sobą poważne straty w cza 
sie, zmarnowanej pracy ludzkiej 
i materiale. 

Ten wypadek Wy]asnia nam 
coś więcej. Atelier przy Łąko­
wej pracuje dotychczas bez do­
kładnie nakreślonego planu. Ani 
zao.patrzenie. ani ·poszczególne 
czynności produkcyjne nie są uję 
te w normy. Za wiele tu przy­
padkowości i prowizorycznych 
rozwiązań, a za mało dalekowzro· 
cznego patrzenia w przyszłość. 

Nic dziwnego, że przy takim 
stanie rzeczy· zaopatrzenie mate-. 
riałowe musi „kuleć" na obie, 
nogi. W systemie gospodarki pla­
nowej trudno jest załatwiać na­
głe, doraźne zamówienia. Doko­
nujące dostaw za.kłady i przed­
siębiorstwa mają przecież także 
swoje plany, których nie mogą 
raptownie zmieniać. 

Dobrze, że Rada Zakładowa, 
Organizacja Partyjna i Dyrekcja 
atelier zdają sobie w pełni z te­
go sprawę i nawiązały już współ 
pracę, mającą na celu uspraw­
nienie działalności tej ważnej pia 
cówki Filmu Polskiego. 

Miejmy nadzieję, że przy na­
kręcaniu „Szopena" nie powtórzą 
się już błędy i braki z okresu 
realizacji „Premiery Warszaw-
s.kiej". (si) 

w odpowiedzi 
na listy Czytełni,{ ów 

AP ARATY JUŻ CZYNNE 

. Dyrekcja sczipttala klinicznego A­
kademii Medycrznej w Łodzi, w od­
powiedzi na skargę naszego Czytelni 
ka ob. Trzerowskiego z Poznania do 
nosi, że przerwa w naświetlaniach 
s.powodowana została montażem no­
woczesnego aparatu Snadia-Intensiv, 
co wymaga~o robót murarskich oraz 
demon.tażu rz:epsutego aparatu. 
Donosrząc o powyższym, dyrekc·ja 

srz:pitaiła, w zrozumieniu znaczenia 
rzeczowej krytyki - dziękuje naszej 
redakcji rz:a._ umieszozenie listu o!;>. 
Trzerowskiego. • 

BEZPODSTAWNE ZARZUTY 

1 Na skargę ob. Glenia, który zarzu 
:; cał kierownictwu PKS w Dzierżonio 
1Jwie, że łudzono go nadzieją otrzyma 

Kułacy nie zdołają przeszkodzić rnia pracy, w związku z czym otrzy 

Zboz. e płun1·e· do manazyno' w1§~::;I~~::;:;~i~~~E 
J 5 Jak wymka z wy3asmema - kie 

rownik stacji PKS w Dzierżoniowie 
Aktyw rad narodowych czuwa nad i:ie dawał ob. ?l~io~ żadnych wią-

, , , • zących zobowiązan, me dawał mu 
sprawnosc1ą akc11 ich również kierownik personalny z 

Przez cały wczorajszy dzień do ma· I przerwanie wozy chłopskie, wyłado­
gazynów zbożowych, rozrzuconych wane workami ze zbożem. 
w poszczególnych· powiatach woje· Ciemną plamą na tej obywatelskiej 
wódz.twa łódzkiego podjeżdżały nie- postawie chłopów z woj. łódzkiego 

MHD w Łodzi 
podejmuje apel 

MHD krakowskiego 
Załoga MHD w Łodzi, podej· 

mując apel krakowskiego MHD, 
postanowiła obniżyć koszty obro 
tu towarowego o 14 proc. ,w sto· 
sunku do roku ubiegłego. 

Oszczędności te uzyska się 
przez zmme1szanie przestojów i 
racjonalne wykorzystanie. pojaz­
dów mechanicznych, ograniczenie 
składowania towarów oraz racjo 
nalną gospodarkę finansową w 
dziale biurowym. 

Rówl'\ocześnie personel skle­
pów MHD zobowiązał się do sta­
łego zwiększania wydajności pra· 
cy. 

• 

jest gmina Czarnocin. Gmina ta za­
mieszkana jest w wię'kszości przez 
kułaków, ldórzy nie tylko sarni nie 
chcą oddać zboża, ale namawiają je· 
szcze innych chłopów, aby chowali je 
po stodołach. Szczególną "aktywnoś 
cią" w tym kierunku wykazują się 
kułacy z gromady Biskupia Wola. 

Podobnie kułak z gminy Bałusz, 
pow. Łask, Wawrzyniec Kosiński, nie 
oddał dotąd ani kilograma zboża. 

Nad sprawnym przebiegiem akcji 
czuwa wszędzie aktyw rad narodo­
wych. Nie rzadko też wychodzi przy 
tym na jaw, że do GRN-ów dostali 
się ludzie klasowo obcy i nastawieni 
wrogo do obecnej rżeczywistości. 
Tak na przykład w gminie Sobótka 
członek GRN żołni®k1ewicz1, prze­
szkadzał w skupie, siejąc wśród chło 
pów defetyzm i namawiając ich do 
nie oddawania zboża. Nie dostawił 
jeszcze dotąd przypadającej nań iloś­
ci żyta także i członek Prezydium 
GRN w l!mitfte Góra - Stępniak. 

lm..l 

tego prostego powodu, że kierownika 
personalnego PKS w Dzierżoniowie 
nie posiada! Dziwnym też wydawa 
ło się, że ob. Gleń przyniósł z Urze 
du Zatrudnienia skierowanie, gdyż 
żadnego zapotrzebo~a'nia tam nie 
zgłoswno. 
Sprawę \Vyczerpuje fakt, że tO nie 

kierownik, lecz rada zakładowa nie 
wyraziła zgody na przyjęcie ob. Gle 
nia do prac odpowiedzialnych i ter· 
minowych. 

ZA WINIL SZCZECIN . 

W związku ze skargą naszej Czytel 
niczki p · niedoręczeniu telegramu, 
wysłanego do Szczecina i zażądaniem 
od niej przez Urząd Pocztowy opłat 
za wniosioną reklamację - Dyrekcja 
Okręgowa P. i T. komunikuje, że 
późne doręczenie telegramu nastąpi­
ło na terenie Szczecina. , 

Skarga Czytelniczki spowodowała 
przeanalizowanie przez Dyrekcję O­
kręgową przepisów, zawartych w Or· 
dynacji Telegraficznej o opłatach za 
rek~amacje, w wyniku czego Dyrek· 
cja wydała zarządzenie, aby opłat ta­
kich dalej nie pobierać. Wyjątek bę­
dą stanowiły reklamacie. wniesione 
hezoodstawnie. 



:n:x. ~. 

Czekają na 4-go 
Unia, CWKS Górnik 
już doszły do finału 

~,EXPRESS ILUSTROWANY'' 

Bierzcie z nich przqhlad 

Rozgrywki hokejowe o mistrza·\ 
stwo Zrzeszeń Sportowych d0biega 
ją w Katowicach końca. 

DAJEMY IM ZDROWIE 
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W ramach odbywającego się t1tmieju 
siatkówki dla kół sportowych ZS Włók 
niarz, pien.vs:a dru:iyna SKS ,,Dzie­
wiarz" rozegrała mecz z Technicum Wló 
kienniczym. Mecz zakończył się zwycię 
stwem drużyny Dziewiarza 2:0 (15:9, 
1.5:7). Wyłoniono już trzech finalistó·,v. 

Są nim.i zespoły Górnika i CWKS, 
które nie dozna­
ły w dotych.:::m­
sowych spotka-

,. niach ani jednej 
porażki, oraz 
Unia, która ma 
na swym ko;icie 
jedną przegraną. 
Trójka ta czeka 
na czwartego p:irt 
nera, a kto nim 

.„,;,., · · · '' będzie dowiemy 
się po meczu Kolejarz ..- O~niwo. 
Zwycięzca kwalifikuje się do 'finału. 
Ciekawy ten mecz odbędzie się w 
dniu dzisiejszym. 

Wczoraj w późnych godzin<ich 
wieczornych odbyło się spotkanie 
drużyn G,-..ardia-Budowlani • ubie­
gających się o siódme miejlice. 

Koło Sportowe Ogniwa Nr 132 prowadzi w zajezdni 
MZK codzienną gimnastykę robotników 

Gdybyśmy mogli wprowadzić 
w zakłada.eh pracy gimnastykę, mia 
loby to kolosalne zna.c:.>:cnie dla. dai 
szego masowego rozwoju kultury fi 
zycznej i podniesienia stanu zdro­
wia robotników - powiec1ział ktoś 
na odbytej niedawno w Łodzi kon­
ferencji działaczy sportowych. 

Ale, jakby przestraszony śmiałoś 
dą swego wystąpienia, zaraz aodal 

- Niestety, jest to na razie nieo~ 
siągalne, gdyż mogłoby za.ważyć D<t 

wykonaniu planów produkcji. Mo­
że w przyszłości dojdziemy do tego.„ 

Na razie niewykonalne. Cr.yi\by? 

członków gimnastykę podczas pra- jemy lud~iom ~ekkie od.prężenie w 
cy. Cwiczymy na razie na. dworze, pr~cy, da.Jemy ii;n zdr~wie. Z pr.aw­
na świeżym powietrzu, ale gdy te dz~wą saty~f~kcJ' ~twierdza.~, .ze z 
gmachy obpk wykończy się będzie- dma na dzien rosme zas.tęp cwiczą­
my mieli do dyspozycji piękną halę. cych. Począ~ek ~ył, Ja~ ~~ykle, 

- Skłon tułowia wprzód!„. - pa- trudny, ale D,1e minął tydz1en i, pro 
da donośna komenda instruktora i szę, jakie rezultaty. 
postacie odziane .w r.obocze kombi- Tak, tak. Tych kilka minut ćwl­
nezOf!Y pochyla~ą . się w zgodny~ czeń, kilka wymachów ramion, skło 
r~t~ue. Tv•a:rze cw1czą~yc~ czer~te nów tułowia, lub przysiadów, a ileż 
meJą z wysiłku, ale widac na mch w tych ruchach kryje się zdrowia., 
zadowol~nie. . . ile pożytku dla kultury fizycznej i 

- Duz? zroz?mteme dla spra~ jej umasowienia. Skromne począt­
k1!Hury f1zyc~ne.1 na.szl'.cb.praco~m- kowe wYniki nikogo nie powinny 
kow wyk~zu.J~ dyrekc.~a I oddzt~ło: zra.zac, przeciwnie raczej zachęcić 
wa orgamzacJa partyJn~ - mowi do dalszej walki o zdobycie szero­
przew. Banaszek. - Wicedyrektor kich rzesz ludzi pracy dla. sportu ma 

sowego. 

Zwycięzcy wykazali dość dobrą for­
mę, a szczególniej uwydatniała ~ię d8-
bra gra kol. kol. ]aszcurka i Zarzyckie 
gv oraz dobre serwowanie kol. Olejni· 
czaka. 

Przed meczem drugiej drużyny miał 
miejsce przykry fakt. Jeden z zawodni­
ków kol. Gromulski M. opuścił teren 
gry, mętnie tlumaczqc się „chorobą". 
Dru:iyna musiała wystąpić w osłabio­
nym skład:ie. Sprawą tą powinien się 
zająć zarząd Sl(S Dziewiarza i odpowie 
dnio ukarać nieobowiązkowego zc.~od­
nika. 

Korespondent „Expressu ll.' '. 
M. Fliegel. 

W pełnym składzie I 
wystąpią w Poznaniu 1 

W zajezdni 
MZK przy ul. 
Tramwajowej 
zegar wskazy 
wat godz. 11,30, 
gdy dano sy­
gnał na przer· 
wę obiadow4. 
Z hal warszta. -
towych, jeden 
po drugim, za 
częli wymykać 

się robotnicy, 
lecz zamiast 

Obrabiak i sekretarz Rybczyński po 
mogli nam bardzo w urzeczyWistnie 
niu tego projektu. Bierzemy przy. 
kład ze Związku Radzieckiego, da-

Oo współzawodnictwa 
wzywają kolegów 
nauC1yc1ele WF z Tomaszowa 

Gdy w warszawskiej fabryce We­
dla padła przez megafon pierwsza 
komenda instruktorki, wzywająca 
robotników do gimnastyki, zaledwie 
kilka robotnic oderwało się od pra­
cy. Zważcie tylko: killi:a pracownic 
na kilkaset zatrudnionych! A dzi. 
siaj.„ Dzisiaj gimnastykuje się ich 
przeszło połowa. 

VI d\Vóch grupach 
w Łodzi i Katowicach 
walczą szermierze 

o mistrzostwo Polski 
System drużynowyćh mistmmtw 1zer 

mierczych został po zniesieniu ligi o · ty 

le zmodernizowany, że wyłonbne naj­
leps.ze tespoły województw w~lccyć 'bę­
dą w dwóch grupach w półfinałach mi­
strzost · Polski. 

bDkserzv ŁKS Włókniarza 
Wprawdzie pięściarze CWKS za­

awa'lsowali do I-szej ligi bokser­
sii:!ej, ale w tej nowej roli wystąpią 
w ringu dopiero 4 marca. 

Awans CWKS sprawił, że w II li­
dze odbędą się tylko trzy mecze, a 
mianowicie Kolejarz (Poznai1) -
ŁRS Włókniarz. Gwardia {Wro~ 
chw) - Stal (Wrocław) i Kolejarz 
{Byd~c::>;'!CZ) - Budowlani (Mysło· 
wie ei. 

Dru?.y:ia ŁKS Włókniarza wyje­
chała do Pozna-

·
~. ~ ~ nia w najsilnie.i-
~ szym składzie z 

-_:, .. ~ Oiejnikiem, Trzę-
'):_ . sowskim i Aniela 

, ' kiem na czele, to 
'.(! __ -_ . ~. ·~ też. na~eży. spodz~e ,_ --. - ~:r- - ·1 wac stę, ze WY.J­
~.>"t'77787:7Y?7zy>, d:;;ie z tej próby 

zwy ci esko. 
V I-~zei lidze kalend-arzyk prze­

wh\uje tylko ,ieclen mecz Gwardia 
IG":t:';<;:t ) - Stal (Poznań). Fawory. 
iem jest tutaj bardziej rutynowana 
dr~1żyna Gwa.rdii. 

TEATRJI 
Nowy - „ZWYCIĘSTWO" - go­

d ~ina 15, w sali gmachu przy ul. 
\.V~<,?c!rnw>kiego 15. 
. Im. $tefana Jaracza - „PAN 

GELDHAB" godz. 15, - „RODZI­
NA" - godz. 19. 

Powszechny „WCZORAJ I 
PRZEDWCZORAJ - godz. 19. 

Teatr żydowski „RODZINA" 
godz. 19.30. 

0'la - „ZŁOTE NIEDOLE" - go 
dz: :rn 16 i 19.30. 

Lut:ua - ,,SWOBODNY WIATR" 
- godz. 19.15. 

Pinokio - „PRZYGODA MISIA 
ŁAZĘGI" - godz. 12 i 17. 

ADRIA - Biały kieł - 14, 16, 18, 
20, por. 12. 

BAJI{A - nieczynne 
BA!,TYK - Leśna opo'Wi.eś~ - go­

dzina 14.30, 16.30, 18.30, 20.30, 
por. 11. 

GDYNIA - Program aktualności 
11, 12, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HE!.. - kino nieczynne. 
MUZA - Wyspa szczęścia - 16, 18, 

20, por. 11. 

myśleć o posiłku południowym, sta­
wali w dwuszeregu, zachęcając się 
wzajemnie do posp!echn. Dzięki wspólnemu wysiłkowi kie-

Po co ta zbiórka? rownictw: Okr. Ośr. Dydaktyczno-
Za chwilę rozległ się bas instruk- Naukowego W. F., Oddziału W. F 

tora Florkowskiego, podającego ko- Wydz. Oświaty, Referatu W.F„ Ze 
mendę do wykon:tnia ćwiczeń. Ale;i; społu Samokształceniowego, MKKF 
iak. Tu nie ma żadne.i w<>,tpliv;ości. zorganizowanego w dniach 
Przecież to gimnastyka, gimnastyka 5, 6. 7 lutego br. 30-godzinny kurs 
ludzi do1lłero co oderwanych od swo który zgromadził 25 naucrzycieli W. 
ich warszata.tów pracy. F. 

To co innym wydawało się nie- Nauczyciele zapozna1i się z zagad 
doścignionym na razie marzeniem zo nieniem kultury fizycznej w Planie 
stało urzeczywistnione w kole spor- 6.Jetnim, rz;e rz;dobycrz.ami sportu ra­
towym Ogniwa Nr 132. 

- Musieliśmy jakoś ożywić nasze dzieckiego, rz; nowym programem 
śpiące kolo - wyjaśnił nam nowo- nauczania oraz wytycznymi do prze 
obrany przewodniczący, w którym prowadzania prób BSPO i SPO. Stu 
poznaliśmy znanego kolarza M. Ba- chacze kursu rz;asitosują w praktyce 
naszka. Wprowadziliśmy gimnasty- I . • . , . 
kę, krótką, profilaktyczną, żeby od- I zdobyte wiadomosei, organ.zu1ąc z 
preŻYć mięśnje pracowników, żeby młodrzieżą szkolną BSPO i SPO. 

, nabrały one lepszej sprawności Zgło~ono projekt zorganizowania 
do dals~e.i pr:1Cy. Pocz~.t.k~wo ćwi- co tydzień konferencji roboczych, 
czyło kilkunastu, a. dz1s:aJ mam.v . 

Jesteśmy przekonani, że tak bę­
dzie i w kole sportowym Ogniwa 
Nr 132 i w tych wszystkich zakła­
dach pracy, które pójdą w jego śla-
dy. (Rm.) 

T rz.y sekcie 
mają motorzyści 

w kądrze narodowej 
GKFF zatwierdził kadrę narodo­

wą Polskiego Związku Motorowego, 
która przedstawia się następująco: 

~ Wyścigowa: Zymir-
ski, Jankowski, Dąbrow 
ski, Koprowski, Bębe­
nek, Mieloch, J. Hen­
nek, G. Hennek, Milew­
ski, St. Brun. 

Raidowa: St. B,run, Jankowski. 
Dąbrowski, Kwiatkowski, Szarle, K 
Brun, Gargul, Kupczyk, Plotitzka, 
Żurawiecki, Swiercz, Paluch, Więc­
kowski. 

W jednej grupie znajdą się druzyny 
Katowic I, Poznania, Gdańska i Krako 
wa, a w drugiej - Warszawa, Katowi­
ct Il, Łódź i Wrocław. 

Spotkania w grupach odbędą ~ię w 
dniach 17 - 18 marca z tym, że pierw 
sza grupa walczyć będzie w Kat'lwicach, 
a drug~ w Łodzi. 

Do finału mistrzost1•·, iłojdą dwie naj 
lepsze 1lrużyny. Finał odbędzie się 28 
marca we Wrocławiu. 

Nowe talenty 
zadebiutują na meczu 
Bawełna-Spójnia (Tom.) 

W Łodzi odbędą się dzisiaj jedy -
ne zawMy pięściarskie o mistnos­
two klasy A, w których Bawełna 
zmierzy się z najsilniejszym zespo­
łem prowincjonalnym Spójnią z To 
maszowa.. 

już kilkudziesięciu. o, proszę, spoj- celem teoretycznego 1 praktycznego 
rzeć w tę stronę.„ do mechaników przerabiania nowego programu oraz 
dołączyli się już i clcktroter!micy. przekazywania zdobytych doświad­
a tutaj na lewym skrzydle ćwiczy 
grupka pracowników biurowych. 
kti1re.i przewodzi i dn.ie prz~·hład nn 
czelnik warsztatów inż. i\lic!t:i.łkie­
wicz wraz ze swoim za.stę;>cą in.l. 
Sowiftskim. 

Cfleń innym kolegom. 
W akcji tej Tomasrz;ów Maz. nie 

jest odoS<Jbniony, gdyż podobne kon 
ferencje odbywają się we wszyst­
kich powiatach woj, łódzkiego, tyl-

Wprawdzie Bawełna straciła ostał 
żużlowa: Olejniczak, Kamrowski. nio dwóch najlepszych zawodników 

Kapała, Spyra, Suchecki, Zenderow Anielaka i Szalińskiego, ale ma tak 
ski, Glapiak, Malinowski, Maciejew bogate rezerwy, że ubytek ten po-
5ki, Kaznowski. Orwat, Krakowiak kryto. Cała. drużyna. .1e11t odmłodzo­
Paluch, Rataj, Bonin. na. Dzisie.fsz:v mecz będzll' '1.oskona 

- Od kiedy to taka innowacja? 
- Od tygodnia. Powiedzieliśmy so 

bie, że jest to możliwe do wykona­
nia i jakoś sprawdza się - śmieje 
się nasz rozmówca. Nasze koło jest 
więc pierwszym w Polsce kołem 
MZK, które wprowadziło dla swych 

Zawodnicy Kadry Narodowej zgn.1 łym przeglądem nowych talentów 
oowani będą na obozie kondyqi-

1 

Bawełny. Za.wody odbędą się w 
nym w Zakopanem w dn. 1 - 21 świetlicy przy ni. Ogrodowe.I 18 o 
marca br. godz. 11. 

ko w różnych terminach. 

· Nauczyciele w. F. z Tomaszowa i Poszukiwani pracownicy 
Maz. wzywają więc do' współizawod- rp k . k · · . · • . . . J rzy ręcaczy, slusarzy, oromarkę, sn1-
mctwa kolegow 1 kale:iianki z wszy- i bowników na przędzalnię, rnbolników 
stkich powiatów wo.J. łódzkiego. gospodarczych i czyściarzy zatrudnią na 

C)~loszenie 

-------------------------------- tychmiast Zakłady Przemysłu Wełniane­

Komisja Likwidacyjna Towarzystwa 
Kolonii i Półkolonii w Łodzi wzy. 
wa wszystkich, którzy mają do zli­
kwidowania należności w Towarzy. 
stwie do zgłaszania wszelkich swo­
ich pretensji powstałych od 1 lipca 
1945 r. w terminie do dnia 15 mar_ 
ca br. w biurze Towarzystwa ul. 
Piotrkowska 104, Wydział Oświaty, 
II.piętro, pokój Nr 219 w godzi­
nach od 12 - 15 codziennie z wy_ 
jątkiem niedziel. Wszelkie pretensje 
·zgłoszone po tym terminie uwzględ. 
niane nie będą. · 

Pod ligowym koszem 

Gwardia-groźny· przeciwnik 
go im. M. Kasprzaka w Lodzi n!. ł,ąko­
wa Nr 11. Zgłoszenia do Sekcji Perso­
nalnej. 114 

Wykwalifikowaną maszynistkę, po­
mocnika kowalskiego, wykwalifiko. 
wanego stolarza zatrudni zaraz Pań koszykarek i koszyk<1rzy ŁKS Włókniarza 

. stwowe Przedsiębiorstwo Wierceń 
Spotkanie 1-szej ligi koszykówki 

męskiej o mistrzostwo Polski zbli 
iają się ku końcowi. Dzisiaj odbę 

Przeciwnikiem drużyny LKS Badawczych, Łódź, Kilińskiego 19!'i, 
Włóknia.rz będzie krakowska tel. 207-83. Zgłaszać się do Wydzia_ 
Gwardia, która w ostatnich spot- łu Personalnego od godz. 8 do 17 
kaniach wykazała bardzo dobrą 1 Hl 
formę i odniosła szereg cennych Poszukujemy 4-ch ekspedientów 
sukcesów. Miejmy jednak nadzie- księgarskich I 4-ch pracowników 
• biurowych posiadających znajomość 
Ję, że pełn:v skład LKS Włóknia języka rosyjskiego. Zgłoszenia przyj 

Komisja. Likwidacyjna 
Tow. Kolonu l P61kolonll 

w Łodzi 
121 

tlą się dalsze 
spotkania z 
tym, że jedna 
E drużyn łódz 
kich, tym ra· 
zem Spójnia, ma 
mecz wyjazdo-

IZa da sobie radę z groźnymi muje Sekcja Kadr Ekspozytury Wn 
Gwardzistami. Zawody odbędą się jewódzkiej P. P. w „Dom Ksią:7ki" OGł..OSZENIA DROBNE 

POLONIA - Pierwszy 
13.30, 18.30, 21. 

start - wy, a LKS 
w sali MDK o godz. 17.30, a po- Łódź, ul. Piotrkowska 96. 12\1 

d PEKINCZYKI POSZUKUJEMY 
prze zi je mecz koszykówki żeń 2-ch kontystów(ki) z praktyką do d 

PRZEDWIOSN:q<: - Mongolia w 
ogniu - 15, 17.30, 20, por. 11. 

REKORD - Sępy - 14, 16, 18, 20. 
ROBOTNIK - śmiali ludzie - 14, 

16, 18, 20. 
ROMA - Złodzieje rowerów 

16, 18, 20, por. 11 
STYLOWY - Hamlet - 11, 14, 17, 

20 
śWIT - Wiosna - 15, 17.30, 20. 
TATRY - Hrabia Monte Christo II 

seria - 14, 16, 18, 20, por. 11.30. 
WISLA - Rada bogów - 13.30, 16, 

18.30, 21. 
WŁOKNIARZ - Swiniarka i pas. 

tuch - 14.30, 16.30, 18.30, 20.30, 
por. 11. 

WOLNOść - Rada bogów - 12.30, 
15, 17.30, 20, por. 10. 

ZACHĘTA - Niebo czy piekło -
16, 18, 20, por. 11. 

Włókniarz za­
gra w Łodzi. 

Uczniuwttt-S~lf!.rtowcv . 
sp1eszą z pomocą 
dzieciom Korei 

Uczniowie - sportowcy kola sportowe 
go przy zakładach pracy im. Wróblew 
skiego oraz SKS-ów III TPD i XI PG 
1 L. solidaryzując się z ludem walczą­
cej Korei organizują turniej piłki ręcz 
nej, przeznaczając całkowity dochód z 
zawodów na pomoc dzieciom koreań­
skim. 

Trzeba za0naczyć, że jest to jui ich 
druga tego rodzaju impreza w roku ł>ie 
żącym. Zawody odbędQ się dzisiaj 11 
bm. w sali MDK ul. Traugutta 3. 

skie.i o mistrzostwo 1-szej ligi LKS księgowości finansowej, zatrudni :vumiesięczn~, niepracującą maszy­
Włókniarz - Gwardia (Kraków). Chłodnia Składowa w Łodzi, ul. Ar. śliczne, czyste] ra istkę z własnQ ma-

.· C · 28b z ł · d sy - sprzedam szyn„. Lódź I, Po-
Początek meczu drużyn żeńskich mu zerwoneJ · g oszema 0 Gd · k 21 36 „ 
0 irod:i:. 16. Wydziału Personalnego 12~ ans a m ..• ste-restante „Ceo-

-----..--..;;.12;;.3~1trum ". 5472 Poza tyrr w kraju odbędą się Referenta Bezpieczeństwa i Higie-
spotkania: w koszykówce męskiej ny pracy, stolarza oraz robotnik~ POMOCNICA do P(fSZUKUJĘ-oso 
AZS (Warszawa)- Spójnia (Łódź), gospodarczego zatrudni natychmia'>t mowa I?otrzebna. by powielającej z 

St I P 
P. P. K. „RUCH", ul. Roosevelta 17 Zgłoszem.a uliea własnym powie.. 

a ( oznań) - Spójnia (Gdańsk) Zgłoszenia osobiste z życiorysem i Wschodnia 49 m. Iaczem. Łódź 15, 
i Ogniwo (Kraków.) - Kolejarz podaniem przyjmuje Sekcja Kadt„ lO, godz. 16 - 18. Poste-restante 
(Poznań), a w koszykówce zen~ 123 12fi „Powielacz". 5503 
skiej Spójnia (Gdańsk) - Spójnia Inspektorów Masarń, inspektorów POTRZEBNY po- POTRZEBNA po­
('Warszawa). żywienia Zbiorowego, kierownika lonista znającv mocnica domowa, 

Sekcji żywienia Zbiorowego, kiero,v pierwszorzędnie wiadomość: Jara-
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 nika Sekcji Piekarń, planistów, ma- zasady stylistyki. cza 17 m. 6b le-

szynistki zatrudni Centrala Rolni- Łódź 15 Poste~re- wa oficyna, 'wa-
c:za Spółdzielni „Samopomoc Chłop- stan te „Lekcje". gner od 16-tej. 
ska" Oddział Okręgowy. Reflektuje 5505 5529 

E li 
my na siły wykwalifikowane. Zgło'- POTRZEBNA pn. SPRZEDAM stre )) xpress ustrowanycc silnia. wr!łz. z życioryse~ należy k;~ mocnica domowa ptomycynę tanio. 
rować. Łodz, ul. Prochmka 1, pokóJ do lekarza. Gdań Plac Wolności 7 

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 314 w godz. od 9 do 13-ej. U1 ska 26 m. 4. 127 m. 15. 128 
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